
a  p r e z y d e n t e m  e l e k t e m
T e le fo n ic z n a
s o n d a  „S U ”
Tuż po ogłoszeniu wstępnych, 

nieoficjalnych wyników wybo­
rów poprosiliśmy o wypowiedź 
kilka znanych powszechnie osób.

LESZEK MOCZULSKI: Wyjnłk 
jest zgodny z moimi przewidy­
waniami. Interesuje mnie jednak 
frekw encja wyborcza — czyli ile 
głosów przybyło Tymińskiemu. 
Jestem niezadowolony z  przebie­
gu całych wyborów, gdyż nia roz 
strzygnęly kwestii zasadniczej, 
w którą stronę chcą pójść Pola­
cy. O ile w pierwszej turze po­
jaw iały się pewne elementy pro 
gramowe, druga była już tylko 
personalną rozgrywką.

STEFAN KISIELEWSKI (Ki­
siel): W ynik przewidziałem, li­
czyłem lia 70 proc. dla Wałęsy. 
Był to w końcu jedyny au tory­
tet znany powszechnie, człowiek 
sukcesu. Istotniejsze jest to co 
będzie po wyborach, łagodnie mó

(Ciąg drflszy na str. 2)

N i e o f i c j a l n y  w y n i k :

Wałęsa- 7 5 , Tymiński - 2 5  proc.
F re k w e n c ja  5 3  p ro cen t

LECH W AŁĘSA: N ie chciałbym  być zarozum ialcem , a le  prze­
widywałem wynik 70-80 procent. Nie w elim inacjach, a le  w  fina­
le. Czeka nas trudne  zadanie, ale jeśli system  to ta lita rn y  pokoaa- 
liśmy bez w ystrzału  to i teraz sobie poradzim y. Wierzę, że razem  
będziemy budow ać przyszłość Polski. Liczę szczególnie n a  m iu- 
dziei. .

RADOŚĆ W GDAŃSKU

Wybuch entuzjazm u na wieść o 
pierwszych, bardzo jeszcze niepre­
cyzyjnych wynikach wyborów, po­
w itał w sztabie wyborczym Lecha 
Wałęsy w Gdańsku zwycięstwo kan 
dydata „Solidarności”. Przed siedzi 
bą sztabu już o godz. 20 zaczęli gro 
madzie się mieszkańcy miasta. W 
samym sztabie ludzie, którzy przez 
kilka tygodni pracowali naci orga­
nizacją kampanii wyborczej, ciesząc 
się, jednocześnie nie, przerywali 
przygotowań do bezpośredniej tran  
smisji telewizyjnej.

STANISŁAW TYMIŃSKI: „PO­
MYLIŁ SIĘ KOMPUTER”

STANISŁAW TYMIŃSKI po przy 
byciu do swego sztabu wyborczego 
powiedział dziennikarzom: „Z całe­
go serca wierzę ja i moja małżonka, 
że wygraliśmy I i II tu rę  wybo­
rów”. Następnie'dodał: „Pomylił się 
komputer pana Kozłowskiego mó­
wiąc, że byłem w Libii. Tak samo 
komputery firm y Infas się mylą. 
Będę czekał na oficjalne wyniki wy 
borów”.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Z achm u rzen ie u m iark ow a­
ne i duże. P o  połud niu  i w  
n o cy  op ady d eszczu  ze śn ie ­
g iem , p rzechodzące w  deszcz. 
T em p eratura  m ak sym aln a  od 
2 do 4 stop n i, m in im a ln a 'o d  
0 do 2 stop n i. W iatr p rzew aż­
n ie u m iark ow an y , poh id n io-  
w o -w sch o d n i i p o łu d n iow y.

Zrabowano 19 OSO OEM
7 ta n . o  go d z . 10.30 n a  u l. F r a n c u s ­

k ie j  w  Z ie lo n e j  G ó rze  m ia ł  m ie j s c e  
n a p a d  r a b u n k o w y . M io d y  m ę ż c z y z n a  
n a jp ie r w  z o s ta ł  k i lk a k r o tn ie  u d e r z o n y  
b u te lk ą  i  o b e z w ła d n io n y  g a z e m , a n a  
s tą p n ie  o b r a b o w a n y  z 10 t y s ię c y  m a  
re k  n ie m ie c k ic h .

N a p a d  p r a w d o p o d o b n ie  b y ł  z a p la ­
n o w a n y . N ik t  n ie  z a r e a g o w a ł n a  b e ­
s t ia ls tw o . Z d a r z e n ie  w y w o ła ło  w  m ie  
i-Tie d u ż y  r e z o n a n s . M ó w i s ię , że  p o ­
sz k o d o w a n y m  je s t  m ie j s c o w y  c łn k -  
c ia rz  i s ta ł s ię  o f ia r ą  p o r a c h u n k ó w  
w  ty m  ś r o d o w isk u .

L e g a l n a  p r a c a  w  R F N  
d l a  3 5  t y s .  P o l a k ó w

W sobotą w W arszaw ie podpisa 
,no m iędzy R zeczpospolitą Polską 
a R epubliką F edera lną  N iemiec 
dw ie umowy, dotyczące sfery  so­
cja lnej i za trudn ien ia . Są to: urno 
w a o zabezpieczeniu społecznym  
'oraz umowa o zm ianie um ow y z 
31 stycznia 1990 r.. — o oddelegow a 
niu pracow ników  przedsięb iorstw  
polskich do rea lizac ji um ów  o dzie 
lo na teren ie  RFN. U m ow y podpi 
sali m in is te r p racy  i polityki so­
cja lnej Jaeek Kuroń oraz m in is ter 
p racy  i sp raw  socjalnych RFN  
N orbert Bluem.

Bez żadnego lim itu  m ogą być za

trudn ian i Polacy przez niem ieckie 
p rzedsiębiorstw a — w pasie p rzy­
granicznym , do 50 km. Z apotrze­
bow anie szacuje śię na 2 — 2,5 tys. 
ludzi.

Um owa „zatrudn ien iow a” doty­
czy p racy  w strefie  przygranicz^ 
nej. za trudn ien ia  sezonowego i 
kontraktow ego. Inform acji oraz 
W yjaśnień udzielili w tych kw e­
stiach  m inistrow ie Bluem  i K uroń 
oraz przedstaw iciele obu m ini 
sterstw . Łączny lim it roczny prze 
w idu je  możliwość za trudn ien ia  w 
RFN, w ram ach  k o n trak tu  o dzie 
ło, 35.170 obyw ateli polskich.

H A N D L O W C Y
TRADYCYJNEGO ŚW IĄTECZNEGO K ARPIA . 
TRADYCYJNIE N A JK O R ZY STN IEJ K U PICIE 
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▼ AMERYKAŃSKI turysta zgi 
nął w Tatrach, w czasie przejś­
cia z Morskiego Oka do Doliny 
Pięciu Stawów.

▼ W OBECNOŚCI ministrów 
spraw  zagranicznych obu państw 
otwarto w Krakowie konsulat 
generalny Austrii.
V MIĘDZYNARODOWE Targi 
Poznańskie przekształciły się w 
spółkę z o.o. — co t>owinno uru 
chamic nowe mechanizmy ich 
funkcjonowania. Skarb Państwa 
zobowiązał się przekazać Pozna 
niowi 40 proc. udziałów.

▼ UCZESTNICY 28 zjazdu 
ZHP w specjalnej uchwale po­
twierdzili wolę pojprotu do świa 
towej organizacji ruchu R a u to ­
wego.

ES 
E  
3

Z apraszam y H andlow ców  i H urtow ników  do zakupu 
OW OCÓW  CYTRUSOWYCH

N ajniższa cena w E uropie Ś rodkow ej na owoce KIW I.
P rzy  w iększych zakupach  udzielam y rabatu .
Nasz adres: Zielona G óra, Boh. W esterp la tte  21 

tel. 671-48, 672-43, tlx  0433345
far: 625-00

Bw ptóKt’/'! crMói-: Baza Export-Import
Jan iszow ice k /B obrow ic  
woj. zielonogórskie 
tel. 650-87, tlx  433277 
czynna całą dobę, 
rów nież w soboty i niedziele.
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BONIFIKATA ŚWIĄTECZNA!
N A S Z E  S K L E P Y  Z A P R A S Z A J Ą

w  C i e c h a n o w i e ,  J a r o c i n i e ,  
j e l e n i e j  G ó r z e , M i ą d z y r s e c s u  
L u b i n i u ,  N o w e j  H u c i e ,  N o w e j

z a m r a ż a r k i

T i r a n a

Pierwsze „spięcie”
W Tiranie doszło do starć między 

policją i studentam i. Według Albań 
skiej Agencji Prasowej ATA, powo 
dem studenckich protestów był... 
brak  prądu w uniwersyteckich umy 
walniach. ATA twierdzU że studen­
ci usiłowali wykorzystać zaistniałą 
sytuację do celów politycznych i 
dlatego konieczna była interwencja 
sił porządkowych. Brak informacji 
o rozmiarach protestu i ewentualnej 
liczbie rannych. Wiadomo tylko, że 
powołano specjalną komisję do zba 
dania żądań studentów.

Wolq króla
W Warszawie zakończyło się w 

niedzielę dwudniowe sympozjum 
Europejskiego Kongresu Monarehi- 
stycznego. W spotkaniu zorganizowa 
nym przez Warszawski Klub Zacho 
wawczo-Monarchistyczny uczestni­
czyło blisko 200 zwolenników idei 
królewskiej z Polski oraz przedsta­
wiciele monarchistów Bułgarii, Ka­
nady, Rosji. Stanów Zjednoczonych, 
Węgier, W. Brytanii i Wioch.

Zginie 10 tys. 
Amerykanów?
Jeśli wybuchnie wojna w Zatoce 

Perskiej, 45 tysięcy Amerykanów 
zginie lub odniesie obrażenia, co 
może przekroczyć możliwości impo 
nujących obiektów szpitalnych, zain 
stalowanych w tym rejonie przez 
Stany Zjednoczone. Dane takie po­
dał am erykański ośrodek badań ob­
rony (CDI), który prognozuje śmierć 
10 tysiącom amerykańskich żołnie­
rzy, a dalszym 35 tysiącom — obra­
żenia. Chociaż wśród amerykańskich 
strategów nie ma zgodności co do 
konkretnych liczb, wszyscy są zgod 
ni, że należy spodziewać się ciężkich 
strat, szczególnie jeśli się weźmie 
pod uwagę iracki arsenał broni che­
micznych.

(APP)

D z i ś  o b r a d u j e  s e j m i k
Dziś (10 bm.) o godz. 10- w  sali kolum now ej UW w  Zielonej 

Górze odbędzie się sesja S ejm iku  Sam orządow ego W ojew ództwa 
Zielonogórskiego. R adni uchw alą budżet sejm iku  na  1991 r., za­
poznają się z in fo rm acją  w ojew ody o stacjonow aniu  jednostek 
A rm ii R adzieckiej n a  teren ie  w ojew ództw a oraz o trzym ają od ­
pow iedzi na in terpelac je .

Ż u k o w i c a c h  k .  G ł o g o w a

PREZENT DL4  CAŁEJ RODZIN

BONIFIKATA ŚWIĄTECZNA /  
C h ł o d z i a r k i ,  c h ł . - z a m r a ź a r k i

n o w o c z e s n e ,  e n e r g o o s z c z ą d n e  
t a n i e ,  w y k o n a n e  w  D a n i i  

2 ' l e t n i a  
s e r w i s  n a  t e r e n
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z a t r u d n i m y  a k w i z y t o r ó w



NR 45 10.12.199#

W Y D A R Z E N I A
Szewardnadze w USA

MOSKWA. Minister spraw zagranicznych ZSRR Eduard Szeward- 
nadzc udał sią wczoraj do Houston, (stan Teksas w USA), gdzie dzi 
siaj i ju tro  spotka się z sekretarzem  stanu USA Jamesem Bakerem.
12 grudnia szefa radzieckiej dyplomacji przyjmie w Waszyngtonie 
prezydent USA George Bush.

Przew iduje sią, że tematem rozmów radziecko-amerykańskich bę­
dą kwestie związane z zakończeniem prac nad podpisaniem układu 
w sprawie strategicznych zbrojeń ofensywnych. Układ ten ma być 
podpisany podczas szczytu w Moskwie.
Tematem rozmów Baker — Szewardnadze będą także problemy regio 

nalne, a przede wszystkim kryzys w Zatoce Perskiej, sytuacja w Af 
gamstanie, Ameryce Środkowej i Afryce, W ram ach przygotowań 
do spotkania na szczycie szefowie dyplomacji ZSRR i USA omówią 
sprawy dotyczące stosunków dwustronnych.

Bush zakończył wizytą w Ameryce 
Łacińskiej

WASZYNGTON. Podpisaniem układu o współpracy naukowej i 
technicznej zakończyła sie w sobotę oficjalna wizyta George’a Busha 
w Wenezueli. Był to ostatni etap 6-dniowej podróży prezydenta USA 
do państw  Ameryki Południowej w ram ach której odwiedził on tak 
ze Brazylię, U rugwaj, Argentynę i Chile.

Bush powrócił do Waszyngtonu w sobotę wieczorem. Oceniajac 
wyniki podróży stwierdził, iż przekonał się co do umacniania de­
m okracji na kontynencie i dążenia do rozwoju współpracy gospo­
darczej i wolnego handlu. H

Husajn dotrzymuje obietnicy
BAGDAD. Wczoraj rano wylądował w Kuwejcie iracki odrzuto­

wiec, koory ma zabrać do Bagdadu zakładników z państw zachod­
nich, skąd udadzą się oni do swych domów w Europie i Stanach 
Zjednoczonych. Informację tę  podały wczoraj władze irackie. Dowo 
dzą one, iz realizowana jest czwartkowa decyzja prezydenta Iraku 
Saddama Husajna, który  zapowiedział uwolnienie do świąt Bożego 
Narodzenia wszystkich obcokrajowców zatrzymanych po inwazii 
Iraku na Kuwejt.

Zamieszki w Indiach
DELHI. 60 osób zabitych i co najm niej 100 rannych to bilans pjąt 

Kowych i sobotnich starć między Hindusami i muzułmanami w In­
diach. Zamieszki wybuchły w związku ze wznowieniem w czwar­
tek przez hinduskich fundamentalistów kampanii zmierzającej do 
wybudowania kościoła na miejscu meczetu, w mieście Ayodhya w 
połnocnej części k raju . W wyniku poprzedniej fali starć na tym  tle, 
w  październiku i .listopadzie zginęło 380 osób.

Do najkrwawszych walk w ostatnich dwóch dniach doszło w Hai- 
darabadzie, położonym 1.300 km  na południe od Delhi. Od wczoraj 
ulice tego m iasta patroluje wojsko,

Niemcy żądają wydania Honeckera
BONN. Wysoki rangą przedstawiciel Unii Chrzęścijańsko-Demokra 

tycznej Helmuta Kohla zażądał, by Związek Radziecki natychmiast 
wydał byłego przywódcą NRD — Ericha Honeckera w. celu posta­
wienia- go przed sądem. Zdaniem Johannesa Gerstera, odmowa w. 
tej sprawie mogłaby niekorzystnie wpłynąć na stosunki niemiecko- 

 ̂ radzieckie. Erich Honecker przebywa obecnie w radzieckim szpita­
lu wojskowym na terenie wschodnich Niemiec.

Eksplozja w pobliżu pomnika
Mao-Tse-Tunga

,pot<5“ ?a . Eksplozja wyrzuciła w powietrze autobus, który 
przejezdzał w piątek w pobliżu pomnika Mao Tse-Tunga w chińs- 

i? l ! scie ęhsngdu (południową część kraju). Według naocznych 
świadków, zginęło od 4 do 10 osób. Zdaniem mieszkańców miasta, 
eksplodowała bomba.

Milicja odmówiła skomentowania wypadku, po którym wrak au­
tobusu leżał na ruchliw ej ulicy w centrum miasta, w pobliżu jed­
nego z największych w Chinach, 15-metrowego posągu Mao Tse- 
Tunga. W tym samym rejonie miasta zgromadzili się demonstranci 
w trakcie ubiegłorocznych antyrządowych demonstracji studentów. 
Po interwencji milicji wybuchły zamieszki.

Safman Hushdie opuścił kryjówkę
LONDYN. Pisarz Salman Rushdie po dwóch latach wyszedł z 

ukrycia i w środę podpisywał książki w jednej z księgarń północ­
nego Londynu.
 ̂ Urodzony w Indiach pisarz 2 lata temu skazany został na karę 

śmierci przez Ajatollaha Chomeiniego za rzekomą obrazę isiamu w 
książce „Szatańskie wersety”.

Rushdiemu towarzyszyli w księgarni „goryle”. Pisarz wyglądał 
na odprężonego kiedy podpisywał swą nową książkę „Harun i mo­
rze opowiadań”. Napisał ją podczas ukryw ania się i dedykował sy­
nowi Zafarowi. Pobyt Rushdiego w księgarni trw ał 20 minut.

Zamach bombowy w Hiszpanii
MADRYT. 5 policjantów zginęło, a 4 zostało ciężko rannych w 

wyniku eksplozji samochodu-pułapki w kataiońskim mieście Saba- 
dell.

Ranne zostały również znajdujące się w pobliżu przypadkowe oso­
by cywilne. »

Eksplozja nastąpiła w sobotą po południu w czasie, gdy ulicą prze 
jeżdżał konwój policyjny. Policjanci jechali na stadion piłkarski, by 
zapewnie bezpieczeństwo w czasie meczu. Fala uderzeniowa wybu­
chu spowodowała zniszczenia -w; promieniu 500 metrów. Do zama­
chu nie przyznało sią dotąd żadne ugrupowanie.

Tajemnica zaniku Dornburg
BERLIN. W ubiegłym tygodniu została ujawniona jedna z aajw ię 

kszych tajemnic wschodnioniemiecldch — wojenne archiwa Wehr­
machtu, które były przechowywane przez przeszło 40 lat w  zamku 
Dornburg nad Łabą w pobliżu Magdeburga. Archiwa obejm ują 10

12 min teczek personalnych. Dobrze zachowane dokumenty zostały 
przetransportowane do berlińskiego centralnego archiwum W ehr­
machtu. ,

Ujawnione dokumenty mogą dopomóc tysiącom byłych niemiec­
kich żołnierzy i jeńców wojennych bądź wdów po nich w ubiega­
niu się o em erytury wojskowe i inne form y pomocy państwa. Już 
obecnie tysiące obywateli byłej NRD zwracają sią do archiwum  z 
prośbą o odszukania ich akt, na podstawie których będą mogli wy­
stąpić do państ-wa o należne im  świadczenia materialne.

Wybuch w zakładach petrochemicznych
MOSKWA. W zakładach petrochemicznych w Tomsku, w zachod­

niej Syberii, nastąpił wczoraj silny wybuch. Jak  podała agencja 
TASS, wybuch nastąpił w  chwili urucham iania oddziału produkcji 
etylenu. Bliżej nieokreślona liczba osób odniosła obrażenia.

Jest to już drugi tego rodzaju wypadek odnotowany w  bieżącym 
roku w  tomskich zakładach. (PAP)

Irak utworzy 
most powietrzny

Zwolnieni przez Irak  cudzoziemscy 
zakładnicy zostaną wywiezieni przez 
irackie narodowe linie lotnicze. Sa­
moloty obcych przewoźników nie 
zostaną dopuszczone do ewakuacji 
obcokrajowców — oświadczył dyrek 
tor generalny „IARQI AIRWAYS” .

..Irackie linie lotnicze począwszy 
od tej chwili, są przygotowane do 
przetransportowania wszystkich na­
szych gości do ich ojczystych k ra ­
jów” — powiedziaj dyrektor Nurid- 
din Al — Safi. (REUTER)

Tajny układ 
U S A -Ira k

Czy Waszyngton i Bagdad zaw ar­
ły tajne porozumienie, które zaowo­
cowało zwolnieniem zakładników? 
Tak widzi tą kwestię „Teheran Ti­
mes”, dziennik zbliżony do rządu 
irańskiego. W swym niedzielnym wy 
daniu pisze on, że jest niemożliwe, 
aby Saddam Husajn podjął decyzję 
wypuszczenia wszystkich zakładni­
ków wyłącznie z pobudek hum ani­
tarnych. Jest bardziej prawdopodob 
ne — pisze gazeta 7 - i e w  ostatnich 
dniach odbyła się seria tajnych ne­
gocjacji między Bagdadem i Wa­
szyngtonem. które skłoniły Bagdad 
do jej podjęcia. Zdaniem „Teheran 
Times", Husajn mógł otrzymać za­
pewnienie, że Stany Zjednoczone nie 
uderzą na Irak.

Dziennik konkluduje: „pomimo 
różnych dementi co do takiego po­
rozumienia, poczekamy kilka dni i 
zobaczymy...”.

(PAP)

KP Litwy 
zmieniła nazwę

Wczoraj zakończył się rozpoczęty 
w sobotę nadzwyczajny zjazd nie­
zależnej K P Litwy. Na zjeżdzie pod­
jęto decyzją o przekształceniu KP 
Litwy w umiarkowaną, partią cent­
rolewicową o orientacji socjaldemo­
kratycznej i przemianowaniu jej na 
Litewską Demokratyczną Partię  Pra 
cy.

Przyjęto program i sta tu t partii. 
Jej przewodniczącym został wicepre 
mier Litwy Algirdas Brazaiiskas. Za 
jego kandydaturą opowiedziało się 
518 z 524 delegatów uczestniczących 
w głosowaniu.

(TASS)

ZSRR

K a n d y d a t
na wiceprezydenta

Prezydent Kazachstanu .Nursułtan 
Nazarbajew poinformował deputo­
wanych Rady Najwyższej Kazach­
stanu podczas zamkniętej sesji par­
lamentu, że otrzym ał propozycję 
kandydowania na stanowisko w i­
ceprezydenta ZSRR lub prem iera 
rządu centralnego. Nazarbajew, pod­
kreślając poufność tej informacji, 
poprosił deputowanych o zajęcie 
stanowiska w te j sprawie zazna­
czając, że propozycja jest aktualna 
do końca roku.

Kazachski parlam ent uznał, że de­
cyzja, o ewentualnym ubieganiu się 
obecnego prezydenta republiki o sta­
now isko 'nr 2 w Związku Radziec­
kim należy do samego Nazarbajewa. 
Niektórzy deputowani wyrażali 
przy tym obawy,, że mogą być kło­
poty ze znalezieniem godnego na­
stępcy Nazarbajewa na stanowisko 
prezydenta ' Kazachstanu.

(TASS)

Strajk generalny 
w Jerozolimie

Pomimo stanu wyjątkowego, mi­
lionowa społeczność palestyńska- 
strefy Gazy i zachodniego b .z a g u  
Jordanu uczciła .wczoraj, trzecią 
rocznicę intifady..-^ powstania mio­
taczy kamfeni. Ogłoszony przez 
ugrupowania palestyńskie stra jk  ge­
neralny oraz nałożony przez armią 
izraelską stan wyjątkow y całkowi­
cie sparaliżowały ziemie okupowa­
ne w raz ze wschodnią częścią Je­
rozolimy. Wojsko izraelskie, które Nr 36 w Gorzowie: uprawnionych 
otrzymało polecenie „działać szybko „  1134, głosujących — 58.3, Wałęsa 
1 zdecydowanie , wzmocniło patro- _ 4^  Tymiński _

Nieoficjalne wyniki
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

Tymczasem jak poinformowano w 
„Wieczorze wyborczym”, według 
prognozy Infas na Lecha Wałęsę gło 
sowało 75, a na Stana Tymińskiego 
25 proc. wyborców. Lech Wałęsa o- 
trzymał 86,5 proc. głosów osób z 
wyższym wykształceniem, 82 proc.
— z wykształceniem średnim, 72,5 z 
zasadniczym i 81,5 z podstawowym. 
W grupie wiekowej 18—25 la t na 
Wałęsę głosowało 70 proc. wybor­
ców, w grupie 26—45 la t — 76,5 
proc., w  grupie 46—60 la t — 84 proc.
i w  grupie powyżej 60 la t — 90,5 
proc. W kategoriach zawodowych 
najmniejsze poparcie Wałęsa uzy­
skał wśród robotników (73,5 proc.), 
a największe wśród emerytów (89,5 
proc.). Głosowało na niego 77 proc. 
rolników, 81 proc. przedsiębiorców 
prywatnych, 82,5 proc. pracowni­
ków umysłowych. Wśród kobiet 
Wałęsa uzyskał 83 proc. popracia, a 
wśród mężczyzn — 77,5 procent.

Warszawa, dnia 9 grudnia 1990 r. 
PAN LECH WAŁĘSA 
PREZYDENT-ELEKT RP 
GDAŃSK 

Z okazji wyboru na prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej skla 
dam panu najlepsze życzenia 0- 
wocnej działalności dla dobra na 
szej ojczyzny.

£yczę, aby porozumienie i ze­
spolenie narodu wokół realizacji 
reform politycznych, społecznych 
i gospodarczych przyniosło pomy 
ślny rozwój Polski, umocniło jej 
godną pozycję wśród państw i na 
rodów świata.

Z wyrazami szacunku 
WOJCIECH JARUZELSKI

JAK GŁOSOWANO 
NA ZIEMI LUBUSKIEJ?

Oto nieoficjalne wyniki wyborów 
w niektórych komisjach wyborczych 
na Ziemi Lubuskiej:

Nr 36 w  Gorzowie:

le i posterunki przy głównych dro 
gach. Pierwszą ofiarą śmiertelną 
jest 'młody Palestyńczyk, zastrzelo­
ny p rzez . .żołnierza za stawianie 
oporu. Źródła palestyńskie poinfor­
mowały _ również o postrzeleniu pa­
lestyńskiego dziennikarza w pobli­
żu Hebronu.

r r mnm j..... a -.-w T O ir

Lothar de Maiziere 
odrzuca pomówienia

Lothar de Maiziere, były prem ier 
Niemieckiej Republiki Demokraty-, 
cznej, a obecnie m inister bez teki 
w rządzie Helmuta Kohla, po raz 
kolejny kategorycznie odrzucił os­
karżenia dotyczące jego przeszło­
ści i w opublikowanym w sobotę 
rano oświadczeniu zażądał • przepro­
wadzenia pogłębionego śledztwa w 
tej sprawie.

„Twierdzenie, że kolaborowałem 
ze STASI pod pseudonimem. „Czel­
ny”, znajdowało sią już w ańonińip 
wym liście rozprowadzonym w sty 
czniu 1990 roku wśród uczestników 
berlińskiego okrągłego stołu” — gło 
si oświadczenie. De Maiziere tw ier 
dzi, że już wówczas domagał się od 
Izby Ludowej NRD przeprowadze­
nia kontroli. Powołana w tedy komi 
sja parlam entarna jakoby uznała, 
że nie istnieją żadne dowody w tej 
sprawie. M inister podkreśla, że je 
go kontakty ze STASI miały w yłą­
cznie służbowy charakter, w ra­
mach wykonywanego zawodu adwo 
kata, że nigdy nie podpisał doku­
mentu o współpracy, ani też nie 
czerpał korzyści m aterialnych w za 
mian za oddane usługi. (AFP)

Tadeusz Kantor 
nie żyje

W sobotę rano w Krakowie, w 
wieku 75 la t zmarł na zawał serca, 
jeden z najwybitniejszych artystów 
polskich, twórca tea tru  „Cricot—2”, 
Tadeusz Kantor.

CAF — A. Rybczyński

H a v e l  
przestrzega

W przeddzień kongresu Forum 
Obywatelskiego w Ołomuńcu, na  któ 
rym  żapeWne dojdzie do przekształ 
cenią .tega ruch-ii społecznego w pra 
wicową partią polityczną,, prezydent 
Vaclav Havel — inicjator powstania 
Forum  — udzielił wywiadu niezależ 
nemu dziennikowi „Lidove Noviny:

Prezydent stwierdził, iż proces, 
który miał miejsce w Forum Oby­
watelskim uważa za rzecz norm al­
ną i potrzebną. „Gdyby do tej zmia­
ny nie doszło teraz, za rok o nazwę 
„Forum Obywatelskie” toczyłyby się 
boje jak o nazwę polskiej „Solidar­
ności”. Havel powiedział, że zwycię 
stwo tendencji prawicowych nie oz­
nacza i nie będzie oznaczać wyelimi 
nowania z życia publicznego byłych 
komunistów, którzy wyzbyli się 
swych wcześniejszych iluzji]

We wspomnianym wywiadzie Ha- 
vel odwoływał się często do przykła 
du i doświadczeń Polski. Zdaniem 
prezydenta ■ CSRF, wielu polskich 
kłopotów: uda ftieif*?!' uMkńfó; gdyż, 
poza. •wszystkim, jako naród posia­
damy instynkt samozachowawczy, 
który każe . nam zatrzymywać sią 
na granicy przepaści”.

(PAP)

PRZEDSIĘBIORSTW O

S S m s k 9 9

przyjmuje zamówienia na atra 
kcyjne paczki świąteczne dla 
dzieci.
Jednocześnie o ferujem y
— elegancką sztuczną biżu­

terię,
— napoje 1,5 I wielosmakowe,
— piaty śledziowe marynowa­

ne „Bismarck”,
— śledź marynowany „Rol- 

mops”,
— śledź w sosie majonezo­

wym, ogórkowym i musz­
tardowym. 1

Zielona Góra, uL Fabryczna 23a 
tel. 720-51, wew. 213, 

teiex 0432445 MUSI PL. 
P rzy jm ujem y oferty  handlow e, 
oczekujem y propozycji im por­
terów .

503-Z

P J I T T i
z a p r a s z a  

do sw ojego sklepri.
Polecamy: 
— MODNE OCIEPLANE PLA 

SZCZE I KURTKI. 
Zielona C^óra, 

Plac Przy Gazowni, 
504-Z

126 głosów, 14 
głosów nieważnych;

Nr 4 w Krośnie Odrzańskim: up­
rawnionych — 1675, glosujących — 
890, Wałęsa 551, Tymiński 305, 34 
głosy nieważne;

Nr 5 w Krośnie Odrzańskim: up­
rawnionych — 1691, glosujących — 
874, Wałęsa 592, Tymiński — 246.

Nr 4 w Zielonej Górze (ul. II Ar 
mii): uprawnionych — 2450, głosu­
jących — 1402 Wałęsa — 988, Ty- 

ti iński — 356, 56 głosów nieważnych.
Nr 14 w Zielonej Górze (ul. Za­

chodnia): uprawnionych — 1356, gło 
sowało — 759, Wałęsa — 551, Tymiń 
ski —166, 42 głosy nieważne.

W BLEDZEWIE 
WYGRAŁ TYMIŃSKI

Z nieoficjalnych wyników dowia 
dujem y się, że w Bledzewie (woj. 
gorzowskie) Stanisław Tymiński uzy 
skał więcej głosów od Lecha Wałęsy.

T e l e f o n i c z n a  

S o n d a  „ G N ”
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wiąc korekty planu Balcerowi­
cza są konieczne, gdyż w wielu 
dziedzinach efekty były zupełnie 
inne niż oczekiwano. Myślę, że 
był to najlepszy z możliwych wy 
ników.

ANDRZEJ SZCZYPIORSKI: 
Skomentuję dopiero oficjalny wy 
nik.

STEFAN BRATKOWSKI: Spo­
dziewaliśmy się sukcesu Wałęsy 
w granicach 70—75 proc. przy 
stosunkowo niskiej frekwencji. 
Według moich przewidywań 50 
—55 * proc., co automatycznie 
zmniejsza poparcie dla Tymiń­
skiego. Polska zachowała się tak 
jak  należało oczekiwać, mimo że 
cała ta kampania zdekomponowa 
ła krai. świadczą o tym zarów­
no przebieg kampanii jak  i jej 
wyniki.

Mec. WŁADYSŁAW SIŁA-NO 
WICKI: Myślę, że ostateczny wy 
nik zostanie skorygowany w nie 
wielkim stopniu na korzyść T5- 
mińskiego, jednak już w tej 
chwili można powiedzieć, że spra 
wa jest przesądzona na rzecz Wa 
łęsy. Ogólny wniosek z obu tu r 
jr.st taki, że przegrana Mazowiee 
kiego nie jest równoznaczna z 
sukcesem Tymińskiego. Pierwsza 
tura była wyrazem negatywnych 
emocji wobec ustępującego rzą­
du. W. drugiej doszły do głosu 
motywy pozytywne.

PROF. STANISŁAW7 STOMMA: 
Wyniki mnie nie zaskoczyły. Nie 
poważny i nieznany Tymiński nie 
mógł skutecznie konkurować z 
Lechem Wałęsą. Generalnie z wy 
borów nie jestem zadowolony. 
Uważam, że porażka Tadeusza 
Mazowieckiego może pociągnąć 
za sobą nieoczekiwane i nieobli­
czalne skutki polityczne. Wierzę, 
że Wałęsa okaże się rozsądnym 
i znajdzie rozwiązania kompro­
misowe.

HENRYK WUIEC: Dobrze, że 
Wałęsa dostał tak  wysoki pro­
cent głosów, być może ułatwi 
mu to realizację swojego progra 
mu. Cała kam pania wyborcza 
dowrodzi, iż droga do demokracji 
nie jest prosta, wyniki obu tu r 
ostudzą wiele napięć i ambicji. 
Teraz czekamy na program Wa­
łęsy, w zależności od tego inne 
grupy ustalą swoje stanowisko.

DANUTA WAŁĘSÓW A z Którą 
^połączyliśmy się o 21.15 stw ier­
dziła, że ria komentarz jest je ­
szcze za wcześnie.

-  #  -
Lech W ałęsa zw ycięży ł, ale o prezyden tu rę  zagrał ostatnią sw oją  

kartą. Po zim nym , prysznicu , ja k im  okaza ły  się w y n ik i I tury w ybo­
rów  i konieczność dogryw ki, stało się jasne, że  silna i przewodząca  
narodow i „Solidarność’’ to m it. Pojęcia charyzm atycznego przyw ódz  
tw a  i n iekw estonow anego au to ry te tu  odeszły także  do politycznego  
lam usy.

Polacy, zm ęczen i codziennym i trudnościam i, n ie  są sk łonn i parnię- 
tać o daw nych  zasługach n iegdysie jsze j opozycji. K ra jow i n ie  zagra­
ża  s tan  w o jen n y  ani S tan  T ym ińsk i. P raw dziw ym  n iebezp ieczeńst­
w em  jest stan  zn iecierp liw ien ia  i fru strac ji w  sojuszu  z  obojętnością.

T ym czasem  szybka  popraw a nie nastąpi. Nr odbudow ę zru jno ­
w anej gospodark- byłej NRD, zd a n iem  H elm uta  Kohla. trzeba co 
na jm n ie j p ięciu lat. N ie m ożna się łudzić, że  u  nas m oże być ina­
czej.

P rzed  tym  w yzw a n iem  sta je  ekipa  p rezyden ta  Lecha W ałęsy. 
Padnie, ja k  i poprzednie, jeśli n ie  u zyska  w sparcia obozu Tadeusza  
M azowieckiego. C zy jed n a k  w  obliczu rozpoczynającej się w kró tce  
w a lk i o parlam ent przeciw n icy  po lityczn i potra fią  w znieść się po­
nad podziały? K O N R A D  STANG L-EW ICZ

J a k  m i n ą ł  w e e k e n d  ?
W  u b ie g łą  s o b o tę , 8 b m . o  g o d z .

21.20 w  Ś w ie b o d z in ie  n a  u l.  S u le c h ó w  
sk ie j  k ie r o w c a  a u to b u s u  m a r k i „ A u -  
to s a n ” n a je c h a ł  n a  s ie d z ą c e g o  n a  jez  
d n i m ę ż c z y z n ę , k tó r y  w  w y n ik u  d o ­
z n a n y c h  o b r a ż e ń  z m a r ł . N ie  u d a ło  s ię  
n a  r a z ie  u s ta l ić  je g o  d a n y c h  p e r s o ­
n a ln y c h .

W cz o ra j s k r a d z io n o  m a lu c h a  w  S w ie  
b o d z in ie . W a r to ść  p o ja z d u  o s z a c o w a ­
n o  n a  10 m in  z ło ty c h . N a to m ia s t  w  
M o stk a c h , w  r e jo n ie  Ś w ie b o d z in a , w  
n o c y  z  p ią tk u  n a  s o b o tę , z ło d z ie je  
w ła m a li s ię  d o  m a g a z y n u  G m in n e j  
S p ó łd z ie ln i . Z a b ra n o  a lk o h o le  i p a p ie  
r o s y , n a  o g ó ln ą  w a r to ś ć  13 m in  z ło ­
ty c h . W  s o b o tę  w  w o j .  z ie lo n o g ó r ­
s k im  m ia ło  m ie j s c e  k i lk a n a ś c ie  w ła ­
m a ń , w  ty m  d o  w ie lu  s a m o c h o d ó w .

P o l ic ja  g ło g o w s k a  p o in fo r m o w a ła  
n a s , że  w  n o c y  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  
w  P r z e m k o w ie  o k r a d z io n o  s k le p  z  ar  
ty k u ła n łi  p o c h o d z e n ia  z a g r a n ic z n e g o .  
S tr a ty  o k . 2 m in  z ło ty c h .

M n ożą  s ię  n o c n e  w ła m a n ia  d o  sa m o  
c h o d ó w . W ła ś c ic ie le  p o ja z d ó w  p o z o ­
s ta w ia ją  w  n ic h  n a  w id o c z n y m  m ie j  
s c u  w a r to ś c io w e  r z e c z y , k tó r e  s ta ją  
s ię  łu p e m  z ło d z ie i .  J e d n e j  t y lk o  n o c y  
z  G n a  7 b m . m ia ło  m ie j s c e  k i lk a  ta  
k ic h  zd a r z e ń .

W  Ł ę k n ic y  z ło d z ie je  w ła m a li s ię  do  
v o lk s w a g e n a , k tó r y  b y ł z a p a r k o w a n y  
n a  ta r g o w is k u , u k r a d l i  k u r tk i , n a m io  
t y  i in n e  p r z e d m io ty  w a r to ś c i  15 m in .  
W  N o w e j  S o li  z  k o le i  z ło d z ie je  w y ­
n ie ś l i  z  p o lo n e z a  u r z ą d z e n ia  e le k tr o ­
n ic z n e  w j^sokieJ k la s y .

M in io n y  w e e k e n d  b y ł p r a c o w ity  d la  
g o r z o w s k ic h  p o lic ja n tó w  w  D e sz c z n ie
— w  p ią te k  p ó ź n y m  p o p o łu d n ie m  — 
k ie r o w c a  o p la  p o tr ą c i ł  p ie sz e g o , k tó  
rj' z  o b r a ż e n ia m i c ia ła  o d w ie z io n y  zo  
s ta l d o  s z p ita la . P ó łto r e j  g o d z in y  póź  
n ie j  22 -le tn i m ie s z k a n ie c  S tr z e le c  K ra  
j e ń s k ic h  — b ę d ą c y  p od  w p ły w e m  a l­
k o h o lu  — w p a d ł p od  tr a m w a j  n a  pę 
t l i  p r z y  u l .  W a lc za k a  w  G o r z o w ie .  
S tr a c i ł  n o g ę . (red .)

T u ż  p rzed  p ó łn o c ą  w  D o b r o je w ie  
(g m . S k w ie r z y n a )  19 -le tn i k ie r o w c a  
tr a b a n ta  n ie  z a c h o w a ł n a le ż y te j  o s ­
tr o ż n o ś c i i u d e r z y ł w  d r z e w o . Z l ic z ­
n y m i o b r a ż e n ia m i o d w ie z io n y  zo s ta ł  
d o  s z p ita la . W  n o c y  z s o b o ty  n a  n ie  
d z ie lę  n a  s z o s ie  w  p o b liż u  s t a c j i  k o ­
le jo w e j  B a r n ó w k o  z a s n ą ł za  k ie r o w ­
n ic ą  p r o w a d z ą c y  m a lu c h a . D o z n a ł o n  
l ic z n y c h  o b r a ż e ń  c ia ła .

O d w ó c h  w y p a d k a c h  ś m ie r te ln y c h  Sn 
fo r m u je m y  o s o b n o . Z a n o to w a n o  te ż  
sp o r o  w ła m a ń , c h o ć  n ie  b y ły  to  „ w ic i  
k ie  s k o k i” . W  G o r z o w ie  z e  s tr a g a n u  
ty p u  k o p e r ta  w  n o c y  z  p ią tk u  n a  so  
b o tę  sk r a d z io n o  p ie n ią d z e  i s p r z ę t  w a r  
to ś « i 4,5 m in  z ł .  Z  r e m iz y  w  C ie c ie ­
r z y c a c h  n ie z n a n i s p r a w c y  s k r a d li p a  
l iw o , a  z e  s k le p u  s p o ż y w c z e g o  w  S łu  
b ic a c h  — c z e k o la d ę , g u m ę  d o  żu c ia  
i in n e  s ło d y c z e  za  800 t y s .  z ł .  Z  k u r  
n ik a  w  S k w ie r z y n ie  w  n o c y  z  so b o ty  
n a  n ie d z ie lę  z a b r a n o  15 k u r ...

(cud), (wald), (ZR)

Koleżance

wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA 
składają

koleżanki i koledzy ze Szkofy Podstawowej n r 11.
6S-Zb
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P ry w a tn a  e k s p o z y c ja  in s tru m e n tó w
Zabytkow y dw orek w Szybie, 

kolo Nowego M iasteczka, którego 
ostatni* przebudow a m iała  m ie j­
sce w  1797 r., s ta i od w ielu lat 
pusty  i „oczodołam i” otw orów  o- 
kierm ych odstraszał m ieszkańców  
w si i przyjezdnych. K to wie, co 
by stało  sią z obiektem  o k u b a ­
tu rze  4200 m kw . gdyby nie b r a ­
cia Je rzy  i W ojciech JachimoiYt- 
czowie z N ow ej Soli. Po obejrze 
n iu  zdew astow anego dw orku n a ­
b ra li ochoty na w ykupienie go i 
w yrem ontow anie. U rząd M iasta j 
Gm iny  w N owym M iasteczku 
chętnie p rzysta ł na sprzedaż za­
by tku , n a  k tórego  rem ont nie by 
ło  pieniędzy.

Jachim ow iczow ie zabrali się ostro 
do roboty. N am ów ili jeszcze trze 
eiego z braci, M arka i w 1987 r. 
w yrem ontow ali dach. zabezpieczy 
li  dw orek przed zimą* nieproszony 
m i gośćmi i dalszą dew astacją.

Część pieniędzy otrzym ali od 
konserw ato ra  zabytków . K ażdą 
w olną . chw ilę oraz oszczędności 
p rteznaczali n a  rem ont. G dyby 
nie pieniądze zarobione w prow a 
dzonej od pięciu la t firm ie organ 
m istrzow skiej, odnaw ianie po­
szczególnych pomieszczeń, w y m ii 
n a  stropów  i podłóg, trw ałaby  je 
szcze k ilka  lat.

Poniew aż b rac ia  są m uzykalni 
i każdy g ra  n a  k ilku  in s trum en­
tach , w padli na  pom ysł, by w 
dw orku zgrom adzić s ta re  fortepia 
ny  i p ianina. Jeś li nadarzy ła  się 
okazja, kupow ali zniszczone in ­
strum en ty  i doprow adzali je do 
stanu  używ alności, p rzyw racając 
p ierw otny  w ygląd i barw y dź%,ię 
ków.

' Je s t w posiadaniu  Jachim ow i­
ęzów fo rtep ian  firm y „E ra rt” n4
k tó re j in s trum en tach  g ra ł F rydc 
ryk  Chopin. Je s t także fo rtep ian  
stołow y z przełom u X IX  i X X  
w ieku. W sum ie w dw orku zgro­
madzono pięć fo rtep ianów  i trzy  
pianina, najczęściej f irm  n iem ie­
ckich.

W ubiegły p iątek , w  Szybie 
o tw arto  p ry w atn ą  ekspozycję in ­
strum en tów  m uzycznych b raci i a  
chim owiczów, w  k tórym  oprócz 
zaproszonych gości, ' wzięli także 
udział uczniow ie k lasy  lu tn iczej 
i budow y fortepianów  ze szkoły 
z Lubina, p rzygotow ującej p rzy ­
szłe kadry  dla fabrjik i w Legni­
cy. ■

W planach w łaściciele dw orku 
m ają  doprow adzenie do daw nej 
św ietności ogrodu i sadu o po­
w ierzchni 0,5 ha, oraz w ynajm o 
w anie ookoi dla turystów , k tó­
rzy chcieliby zatrzym ać się w 
Szybie i obcować ze s ta rym i in ­
strum entam i.

Jeśli nic nie stanie na  przesz­
kodzie (a nie pow inno, bo Jach i 
mowiczowie to tw ardzi ludzie) 
pierw si goście będą mogli zaw i­
tać w dw orku w io sn ą  przyszłego 
rćku.

EDWARD .JABŁOŃSKI

Fot.: M A R E K  W O Ż N IA K

C o ś  d i a  l i t e r a ł ó w

— Od strony  konserw atorsk iej 
mis m am  żadnych zastrzeżeń — 
pow iedział S tan isław  K ow alski.

— Żadnym  naciskom  nie u leg ­
nę — m ów i Jo an n a  Piotrow icz.

— Zgody n ie  dam.
W szystko zaczęło się półtora  ro ­

ku  tem u. T adeusz Szatkow ski, oby 
w atel PRL, m ieszkaniec Z ielonej 
Góry, złożył w  W ydziale A rch itek  
tu ry  i U rban istyk i prośbę o w yra 
żenie zgody n a  w ykonanie w ejścia 
i schodów od strony  ulicy, do zaj 
m ow anej przez siebie piw nicy, ce­
lem  je j zagospodarow ania. W ów­
czas to  a rch itek t m ie jsk i Janusz 
Z aw ieja zaw iadom ił ubiegającego 
się (na piśmie), że zgody nie w yra  
ża. A rgum entów  nie podał.

23 w rześnia br. Tadeusz Szat­
kow ski, obyw atel R P  znalazł się 
w  grupie zw olnionych z M iejskie­
go O środka S portu  i R ekreacji. Po 
niew aż w idzi m igające zielone 
św iatło  dla p ryw atyzacji, zw raca 
się ponow nie do starego  urzędu, z 
now ym  jednakże k ierow nictw em , 
z prośbą o zgodę w  pow yższej sp ra  
w is. M a zam iar zająć się działalno 
ścią usługow o-handlow ą. Do tego  
n ad a je  się 20 m  kw . m ająca  p iw ­
nica z szerokim  oknem , zn a jd u ją ­
ca się tuż pod oknem  w ystaw o­
w ym  Domu Mody „E rm itaż”, przy 
p lacu  L en ina 16

J a k  sam  tw ierdzi, gdyby pani 
k ierow nik  hie dała m u nadziei, n i­
gdy n ie  pozw oliłby sobie na  szar 
panie tak  szacownego urzędu. Oby 
w atelow i RP bardzo się spieszy. 
K ilka razy  czytał treść  ustaw y, któ 
ra  gw aran tu je  -mu ulgi podatko­
we. a le  (tu uw aga), jeśli do końca 
roku  stan ie  się podm iotem  gospo­
darczym . O byw atel nie chce być 
cw aniakiem , za darm o b rać  zasi­
łek, k iedy robota  czeka na niego 
dw a p ię tra  niżej. Je s t m ężczyzną 
w  sile w ieku, krzeokim , p racy  się 
n :e boi. Poniew aż boi sią u rzędn i­
ków  now ej w ładzy, orosi oipom oc 
kolegę związkowca Jan k a  C heliń- 
skiego.

O tu ch ę 'i życzliwość w lew a im 
do serca inż. a rch . Ju lita  Rogóż. 
O oaj tw ierdzą, iż pani , a rch itek t 
pochw ala pomysł. Ba! Radziła, że 
by pomyśleć o gustow nej ba lu s tra  
dzie, k tó ra  ożywi ten kaw ałek 
chodnika. Dodać trzeba, iż była to  
rad a  wielce au to ry ta tyw na, gdyż 
Ju lita  Rogóż n a  zlecenie Urzędu

WANIA ELEW ACJI. Równocześ­
nie inform ujem y, i i  budow a scho 
dów stw orzyłaby zagrożenie dla 
uczestników  ruchu pieszego i ko ­
łowego". Podpisała m gr inż. arch . 
Joanna Piotrow icz.- 

W m iejscu, o k tó re  chodzi, chód 
nik m a  5 m  szerokości, n a  schody 
potrzeba 1,20 m.

Z g o d y n i e

M iejskiego w ykonuje p lan  zagos­
podarow ania śródm ieścia.

W arunkiem  uzyskania zgody by 
ły  akceptacje  różnych insty tucji i 
przedsiębiorstw . T adeusz Szatkow  
ski pieczątki zebrał. O kazuje się, 
że schody nie będą przeszkadzały 
Rejonow i G azowniczem u; Zakłado 
wi E nergetycznem u; Polskiej Pocz 
cie, T elegrafow i-T elefonom ; Wodo 
ciągom ; K analizacji; A dm in istra­
cji O siedla; O środkow i D okum enta 
cji; G eodezji; K artografii. Jeszcze 
kolega budow laniec w ykonał pro 
jek t i w szystko razem  znalazło się 
na  b iu rku  pani k ierow nik  P io tro ­
wicz.

M ijają  dw a tygodnie. Szatkow ski, 
obyw atel spokojny, cieszy się jak  
dziecko. Oczyma w yobraźni w idzi 
się za ladą w piw nicznym  sklepie. 
17 października o trzym uje  pismo:

„W odpowiedzi n a  P an a  w nio­
sek (...) W ydział inform uje, że po 
analizie jak  i w izji lokalnej, nie 
w yraża zgody na budow ę scho­
dów. Powyższe stanow isko w ynika 
z fak tu , iż ww. (inw estycja n a ru ­
szałaby pod w zględem  a rch itek to ­
nicznym ) ZASADY K SZTA ŁTO -

W W ojew ódzk im 'O środku  B a­
dań  i D okum entacji Zabytków  
m gr A lina G ajec upew nia się, czy 
budynek  przy pl. L en ina jes t ob­
jęty  ochroną konserw ato rską. Nie, 
n ik t nie. zasięgał ich opinii. W tym  
przypadku  w yraziliby  zgodę, gdyż 
schody do piw nicy n ie  zachw iały­
by p roporcji an i e s te ty k i budynku. 
Mówi, że n a  o w iele węższe chód 
n ik i w ydaw ali akcep tację .

W W ydziale U rbanistyk i, A rchi­
tek tu ry  i N adzoru Budow lanego 
pani k ierow nik  spraw dza p rzep i­
sy. W D zienniku U staw  n r  17 z  
1980 r . przepisy zab ran ia ją  budo ­
wać schody w ciągu pieszym . — 
Nie m ożna robić bariery , w m iej 
scu w k tórym  u trudn iony  byłby 
dostęp do w itryn  sklepow ych. Mó 
wię, że K azim ierz S urm a, w łaści­
ciel Domu Mody nie m a nic p rze­
ciw ko schodom, jeżeli nie zablo­
k u ją  dojścia do sklepu. --- A jeże 
li p an  S urm a zbank ru tu je  i w e j­
dzie now y w łaśeicieł, k tó rem u  one 
będą przeszkadzały? To co?

— One nie będą niczego b loko­
w ały. w ięc przeszkadzać n ie  mogą 
— oponuje T adeusz Szadkow ski.

P a n i k ierow nik  m a dość tego te 
m atu . R ozm aw iał z n ią  p rezydent 
m iasta, rzecznik p raw  obyw atel­
skich, był telefon z b iu ra  posel­
skiego. No i te raz  jeszcze gazeta. 
T ak było za kom uny. Naciski, na 
ciski... N ie uzgadnia ła  sw ojej decy 
zji z konserw atorem . Po co? Ar­
ch itek t m ie jsk i m a czuć się gos­
podarzem  1 m a n iezbyw alne p ra ­
w o do k sz ta łtow an ia  p racy  sw oje­
go w ydziału  w edług w łasnego uz­
nania . Z dan ia  n ie  zm ieni Z ain te­
resow any  m usi sobie naciskiem  po 
szukać innego dojścia do sw ojej 
piw nicy.

W środę o 9 rano  w szyscy zain 
te resow an l spo tyka ją  się w  m ie j­
scu spornym . P an i J u l ita  Rogóż 
n ie  przypom ina sobie, aby k ied y ­
kolw iek by ła  przychylna tem u po 
m yślow i. — Je s t przeciw ko budo 
w ie schodów. U waża, że byłby to  
niebezpieczny’ precedens. Pan i kie 
rów nik  jest już zupełnie p jw n a , że 
schody zm niejszą a trakcy jność  te ­
go w cale n iea trakcy jnego  bu dyn ­
ku.

Skołow any już zupełnie obyw a­
te l R P  pisze do K olegium  O dwo­
ław czego S ejm iku  Sam orządow e­
go.

8 listopada prezes W ojciech Wo 
ro p a j zaw iadam ia zain teresow ane 
go, źe p rzesłał prośbę dotyczącą 
budow y schodów do U rzędu M iej­
skiego, W ydziału U rban istyk i A r­
ch itek tu ry  i N adzoru B udow lane­
go! (...) W przypadku  nie skorzy­
stan ia  z dyspozycji a rt. 13 kpa, cd 
w ołanie w raz  z całością ak t należy 
przekazać do rozpatrzen ia  tu te j­
szego Kolegium .

14 listopada w w ieczornym  wy 
daniu  te lew izyjnym  Res P ublik i 
usłyszałem  zdanie... „p ryw atyzacja  
nada je  życiu ludzkiem u sens”, I 
cieszę się jak  dziecko., nie m am  
piw nicy!

! ' GRAŻYNA W ALKOW IAK
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Wyznanie „alkoholika”
Cdy zapragnąłem leczyć się z at 

kołiolizmu i prochomanii, nie1 min 
łem pojęcia od czego zacząć, i jak 
wygląda takie leczenie. Moi znajomi 
alkoholicy uśmiechali się ironicznie, 
kiedy zaczynałem z nimi o tym  roz 
mawiać. Mówili: „zrób sobie wszyw 
kę”, „bierz anticol” , „idź na odwyk 
tam  nie zginiesz, jak w razie cze­
go cię przyciśnie”.

I!ył to moment, w którym  rozwa 
żaicm, czy skończyć z sobą, czy też 
spróbować wreszcie raz, a porząd­
nie, bez kłam stwa, fałszu, zakłama 
nia, bez bajerowania samego siebie 
pozbyć się nałogu. W przychodni 
przeciwalkoholowej w Zielonej Gó­
rze otrzymałem skierowanie na od 
dział detoksykacji. Na „alkoholo­
wym” brakowało aku ra t miejsc.

Na oddziale szybko stwierdziłem, 
te  bez trudu  można sobie tu „za 
kombinować” prochy — przyjrzałem 
się po prostu jak robią to inni pa­
cjenci. Zaraz po przyjeździe zapro

ponowali mi oni także picie „czaju” 
(mocna herbata o działaniu odurza 
jącym — przyp. red.). „Czaju” aku 
ra t nie lubię, więc nieskorzystałem 
z tej propozycji, ale oni kiedy chcie 
li zawsze umieli sobie załatwić. Do 
noszący posiłki na oddział wcho­
dzili w układy z pacjentami. Ja  w 
ciągu kilku godzin miałem już ro­
zeznanie „gdzie,co, jak” i jeszcze te 
go samego dnia też wszedłem w 
układy, zresztą nieświadomie. By­
łem zbyt „cienki”, żeby się czemu 
kolwiek oprzeć i coś z tym  zrobić. 
Poznałem „stołówkowego”, który 
dawał mi papierosy i proponował 
picie (sam zresztą bywał pijany). 
Nie chciałem stąd odchodzić bo wie 
działem, że jakby co, to zawsze coś 
tu  „załatw ię”, a poza tym i ćpa­
nie w pewnym momencie zaimpo­
nowało mi.

Nie otrzymałem zgody na dalsze 
leczenie na oddziale alkoholowym.

Na szczęście został mi wtedy jesz 
cze Nowy Dworek. Moja ostatnia 
szansa. Na tem at tego ośrodka sły 
szałem wcześniej różne straszne i 
dziwna rzeczy. Mówiło się o nim 
„.Straszny Dworek”. Zdecydowałem 
się jednak pojechać tam.

Już w  pierwszych dniach pobytu 
w Nowym Dworku stwierdziłem, ie 
nie ma tu  ̂ nikogo, kto próbowałby 
pokątnie załatwić sobie coś do pi­
cia czy ćpania. Koledzy nie utrzy 
mywali kontaktów z ludźmi spoza 
ośrodka. Najmniejszy szwindel był 
poza tym  w ykrywalny i szybko 
ujawniany. Zauważyłem, że to sa­
mi pacjenci, którzy są tu  już dłu 
żej nie pozwalają sobie i innym na 
nieuczciwość. Załapałem, że to jest

właśnie to, o co mi chodzjło. Sprń 
bowałem pójść tą samą drogą i 
szybko zrozumiałem, że oszukując 
innych, oszukuję siebie samego. W 
momentach stresowych i „dołka” 
przypominał mi się „odwyk” i wszy 
stkie te możliwości, jakie tam  mia 
łem. ale starałem  się walczyć z ty 
rai myślami, chociaż było mi bardzo 
ciężko.

Żeby nie myśleć o tym wszystkim, 
pracowałem jak inni. Ta praca bar 
dzo mi pomogła. Była to praca 
średnio ciężka. W porównaniu do 
wojska, w którym spędziłem dwa 
lata, mogę powiedzieć, że w No­
wym Dworku nie ma ciężkiej pra 
cy fizycznej. Był w czasie mojego 
leczenia pewien bardzo ważny mo 
m ent związany z pracą. Zostaliśmy 
w ośrodku we dwójkę z kolegą, 
który się leczył. Zapytano mnie, czy 
zdecyduję się zostać na leczeniu i 
wezmę na siebie wszystkie obowiąz 
ki związane z utrzym aniem  domu. 
Jeśli nie, to zostanę przeniesiony do 
innego ośrodka, a nasz zostanie za 
wieszony w działalności. Podjąłem 
decyzję, że nie opuszczę ośrodka i 
wezmę na siebie wszystkie te obo 
wiązki. Miałem wtedy jedną nogę 
w gipsie i było mi ciężko jak nig­
dy dotąd. Z własnej woli harow a­
łem od świtu do późnej nocy. Uda­
ło mi się przez to przejść i wtedy 
doceniłem samego siebie. Takich sy 
tuacji miałem tu więcej 1 wiem, ie  

w każdej takiej sytuacji wiele zyska 
łem. bo nie uciekłem od problemu. 
Po miesiącu w Nowym Dworku rzu 
ciłem palenie. Jestem teraz na in­
dywidualnym, w łasnym ' etapie le­

czenia, do kwietnia 1991 r., kiedy to 
kończę leczenie. Prowadzę społecz­
nie Punkt Konsultacyjny dla Osób 
Uzależnionych i ich rodzin — przy 
parafii w  Zbąszynku. Organizuję po 
gadanki w szkołach, internatach. 
Zorganizowałem w Zbąszynku wy­
stawę na tem at narkom anii i alko 
holizmu, zakładam w dwóch szko­
łach dyskusyjny klub filmowy na 
tem at problemu ćpania i picia. Po­
za tym  . ubiegam się o przyjęcie 
do Studium Pomocy Psychologicz­
nej.

Mam jeszcze ostatnio całkiem pry 
w atne powody do zadowolenia. 
Udało mi się przebiec trasę m ara­
tonu — 42 kilom etry, a przecież kie 
dyś nie byłbym w stanie przebiec 
nawet kilkuset metrów. Otwieram 
poza tym  własną firmę Rękodzieła 
Artystycznego. Moje stosunki z ro­
dziną układają się dobrze, a prob­
lem w ewnętrzny polegający na 
umiejętności nawiązywania normal 
nych kontaktów z ludźmi zdaje się 
być rozwiązywany. Mam dziś przyja 
ciół i ludzi, z którym i układa mi 
Się bardzo dobrze. Najważniejsze, że 
są to kontakty trzeźwe, nie wymu 
szone przez jakiekolwiek środki.

Niekiedy zastanawiam się, cży do 
konałbym tego wszystkiego będąc 
w innym ośrodku. To moje szczęście, 
że trafiłem  do Nowego Dworku. Tu 
stawia się na uczciwość. Ja  też po­
stawiłem na tę kartę. Myślę, że 
wygrałem.

Piotr Gostyński, 
ńiepijący od półtora rofcu alkoholik, 
' leeząey się w Nowym Dworku

Z akład G raficzny w Św iebodzi­
nie należy do U rzędu W ojewódz­
kiego, a le  św iadczy usługi w szyst­
kim  klientóm . Tu d ru k u je  sią w o­
jew ódzki dziennik urzędow y. 
„Głos Św iebodzina”, d ruk i dla 
adm in is trac ji i służby zdrow ia w 
w ojew ództw ie zielonogórskim . Kie 
r.ownik zak ładu  Tadeusz Ł asiński 
mówi: — N asi klienci już nie m u­
szą czekać na  w ykonanie zlecenia 
po k ilka m iesięcy. Dziś n iem al 
w szystko robim y od rąki.

W d ru k a rn i pow sta ją  także w y­
daw nictw a książkow e. W idzieli­
śm y, na przykład , sta ran n ie  w yda 
ną książką pt. „A utom atyzacja  w 
technicznym  przygotow aniu  pro­
dukcji”. E dytorem  jest W ydaw ni­
ctw o U czelniane W SI w  Zielonej 
Górze. Jedenastoarkuszow a ksią­
żka, szyta i k le jona, w  trw a le j o- 
kladce. św iadczy o tym , że świebo 
dzińscy d rukarze  (jest ich 25) zna 
ją się na  sw ym  fachu.

M iesięczna w artość robocizny 
w ynosi około 70 m in  złotych. Nie 
m a już żadnych kłopotów  z pap ie­
rem . Toteż w ykonu je  się tu  w szy­
stk ie  p race  w chodzące w zakre* 
poligrafii.

Zapytaliśm y ,ile kosztowałoby 
w ydanie 10-arkuszow ej powieści 
(200 stro n  m aszynopisu)? T adeusz 
Ł asiński w yliczył, że robocizna li­
czona od a rkusza  kosztow ałaby 1,1 
m in złotych. Przy nakładzie w y­
noszącym  5 tys. egzem plarzy p a ­
pier pochłonąłby 45 m in 425 tys. 
złotych. Jeśli do tego doliczym y 
11 m in  złotych robocizny, to  trz e ­
ba by d ru k a rn i zapłacić 58 m in 
425 tys. złotych za w ydrukow anie 
5 tys. egzem plarzy.

K siążka m usiałaby  kosztow ać 
11.285 złotych, żeby po sprzedaniu 
całego n ak ładu  w róciły  się koszty 
d ruku . A gdzie przy  ty m  m arża 
d la  księgarzy? Słow em  — nade­
szły ciężkie czasy d la  literatów ...

(ZR)

Szwajcarskie doświadczenia
Burmistrz Lubska, mgr inż. Piotr 

Palcat, odbył swego czasu dyplomo­
wą praktykę rolniczą w Szwajcarii, 
a potem wielokrotnie bywał w tym 
kraju. Zapytaliśmy, co by chciał 
przenieść z tamtejszych doświad­
czeń na nasz grunt?

— Niewiele bym chciał, ale po­
wiem panu, chciałbym tu ta j widzieć 
tamtejszą czystość i stosunek do pra 
cy. Jeśli udałoby się to w jednej 
czwTarie j zrealizować u nas — zmia 
ny mielibyśmy wyraźne. Tam każ­
dy dba sam o czystość. Miałem ta­
ki przypadek. Byłem na praktyce, ko 
siliśmy jesienią kukurydzę. Na skra 
ju pola Szwajcar zobaczył nylonowy 
worek ze śmieciami. Nagle zaczął w 
nim grzebać. Znalazł kopertę z naz 
wiskiem. Potem jeszcze jakieś opa­
kowanie z tym  samym nazwiskiem. 
I wie pan co zrobił? Zadzwonił na 
policję. Szwajcarzy wychowują je­

den drugiego. Jeśli chodzi o stosu­
nek ludzi do pracy ,to też zapamię­
tałem  pewien drobiazg, ale tylko z 
pozoru. Woziliśr -r skoszoną kukury 
dzę do dziewiątej wieczorem. Na 
kołach przenosiło się sporo błota z 
pola na szosę. Po kolacji byłem zmę 
czony i chciałem iść spać, ale Szwaj 
car powiedział: Bierzemy miotłę i 
łopatę i jedziemy szosę pucować. Po 
co, przecież ju tro  też będziemy wo­
zić — powiedziałem. A gospodarz na 
to: Ju tro  tak, ale w nocy_ będzie 
ktoś jechał samochodem, glina jest 
śliska' i wypadek gotowy.

A więc, żeby utrzym ywać czystość 
nie potrzeba do tego wielkich inwe 
styeji. Tylko że w Polsce żaden rol­
nik, ani indyw idualny ani państwo­
wy nie pucował jeszcze szosy, mimo 
że przy drogach dojazdowych do 
pól aż lśni od mazistego błota...

(ZR)

Bezmyślność -  „drogą do wieczności’
Czy można wygrać z bezmyślno­

ścią? Policyjna drogówka próbuje, 
ale statystyka jest ciągle nieubła­
gana: w I półroczu br. zanotowano 
w województwie zielonogórskim 133 
przestępstwa drogowe, a 29 ich spra 
wców było pod wpływem alkoholu. 
Od 1 stycznia do 6 grudnia br. na 
drogach województwa zielonogórskie 
go zginęły 133 osoby. Doprowadziła 
do tego w większości bezmyślność 
kierowców, czcsti zasiadających za 
kółkiem po wypiciu alkoholu, jed­
nak i w ielu pieszych zapomina, że 
wchodząc na jezdnię nigd:/ nie w y­
grają z pędzącym samochodem czy 
motocyklem.

Wzmożone kontrole drogowe, pro­
wadzone przez policję co jakiś czas, 
osłabiają nieco bezmyślne zapędy 
kierowców — ale raczej na krótko. 
I szczególnie wtedy, gdy orzed poli­
cyjną kontrola poinformuje się o tych 
działaniach w środkach masowego 
przekazu. Czujność kierowców wzro 
sła no. 30 . listopada, gdy poinformo 
waliśmy o .akcji światło” prowadzo 
nej prz”ez zielonogórską drogówkę 
właśnie w dniu imienin Andrzeja. 
Ale . okazuje się, po krótkim  cza­
sie wszystko w raca do „normy”. Jak 
nas Doinformował rzecznik prasow’y 
KWP w Zielonej Górze, nadkomi­

sarz W iktor Szopski, kompleksową 
kontrolę na drogach województwa 
przeprowadzono ostatnio 4 grudnia. 
Działania, podjęte przeciwko nie­
trzeźwym użytkownikom dróg, wspo 
ipagane były urządzeniem do. po­
m iaru alkoholu we krw i — Alcomat. 
Na ogólną liczbę 103 skontrolowar 
nych kierowców — 4 było pod wpły 
wem alkoholu, Np. w Leśniowie 
W ielkim zatrzymano kierowcę sa­
mochodu ciężarowego, u którego wy 
kryto 1,77 prom ila alkoholu we 
krwi! Zapytany przez policjantów, 
dlaczego w takim" stanie zasiadł za 
kierownica, bezmyślny kierowca od­
parł, że wypił „tylko grzane piwo”.

Czy nasze polskie rironi muszą by6 
,,drogami prowadzącymi <lo wieczno­
ści” zastępy ich użytkowników? 
Czas już skończyć z bezmyślnością I 
brakiem  wyobraźni w sytuacjach 
stwarzanych przez nas samych!” — 
apeluje rzecznik KWP w Zielonej 
Górze — „Biorąc lo wszystko pod 
uwagę ośvviadczam, że policja w da! 
szym ciągu prowadzić będzie, dostęp 
nymi jej siłami i środkami, działa­
nia skierowane przeciwko łamaniu 
przepisów ruchu drosowego — w 
tym także przeciwko wszelkiego ty ­
pu i maści kierowcom i pieszym, bę 
clącymi amatorami wszelkich rodza­
jów napojów alkoholowych”.

O ś w i a d c z a n i ®  . •
W związku z powtarzającymi się — m.in. w lokalnych środkach 

masowego przekazu — wzajemnie sprzecznymi informacjami doty­
czącymi konfliktu w  Zespole Opieki Zdrowotnej w Krośnie Odrzań­
skim  oraz konfliktu w  Wojewódzkim Szpitalu Specjalistycznym dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych w Ciborzu pragnę wyjaśnić:

1. Na podstawie licznych sygnałów, świadczących o nieprawidło­
wościach w zarządzaniu, zawieszony został dyrektor ZOZ w Krośnie 
Odrzańskim. Zarzuty, jakie m u postawiono, bada w  chwili obecnej 
P rokuratura  Rejonowa. Jednocześnie rozpisany został konkurs na sta­
nowisko dyrektora ZOZ-u. W najbliższym czasie ogłoszony także bę­
dzie konkurs na stanowisko Naczelnej Pielęgniarki ZOZ-u. Aby Ze­
spół Opieki Zdrowotnej w Krośnie Odrzańskim mógł właściwie 
funkcjonować, wojewoda powołał pełniącego obowiązki dyrektora 
ZOZ-u.

Pomimo tych zdecydowanych działań ze strony wojewody, w ZOZ-ie 
w Krośnie Odrzańskim zapanowała atm osfera wzajemnych pomó­
wień i oskarżeń. Próby prowadzenia „pryw atnych dochodzeń” do­
prowadziły do wyraźnego obniżenia dyscypliny pracy w Zespole. 
Zdaniem wojewody — niedopuszczalnym jest „wyręczanie” prokuratury  
przez zwaśnione środowisko lekarskie. Dalsze marnotrawienie czasu 
pracy przez fachowców — mających służyć społeczeństwu i przez nie 
opłacanych — może tylko doprowadzić do poważnego zastanowienia 
się nad celowością ich dalszego zatrudniania.

2. Nie jest i nie było zamierzeniem wojewody zamykanie w Szpi­
talu  Specjalistycznym w CiborZu oddziału detoksykacji alkoholików 
i osób uzależnionych od narkotyków, a. następnie odesłanie osób uzależ­
nionych do Nowego Dworku i innych ośrodków w Polsce. Podjęta 
16 listopada br. przez dyrektora szpitala decyzja o zamknięciu od­
działu została natychm iast zakwestionowana przez Lekarza Woje­
wódzkiego, a po rozmowie z dyrektorem  wycofana, o czym zaintere­
sowane strony zostały poinformowane. Stąd niezrozumiałe są póź­
niejsze przyjazdy ordynatora oddziału oraz kierownika placówki w 
Nowym Dworku, domagających się odwołania nieaktualnej już de­
cyzji, a całkowicie niedopuszczalne jest, asy  w takich rozmowach 
próbować wywierać presję na Lekarza Wojewódzkiego poprzez przy­
wożenie ze sobą grup pacjentów.

Intencją wojewody jest — co spotkało się w M inisterstwie Zdrowia 
ze zrozumieniem — aby na terenie województwa istniały obydwa 
ośrodki leczące osoby uzależnione od narkotyków i nie mogą być przy­
czyną konfliktu różnice w metodzie leczenia: czy poprzez pracę, jak w 
Nowym Dworku, czy poprzez traktow anie osób uzależnionych jako 
chorych, jak  w Ciborzu. Żadna hum anitarna droga, k tóra prowadzi 
do wyleczenia osób uzależnionych, nie może być zamknięta od­
górnymi decyzjami. Natomiast sygnalizowane nieprawidłowości w ad­
ministrowaniu ośrodkami muszą zostać usunięte i w  tym  celu pro­
wadzone są odpowiednie działania. ;

ASYSTENT I RZECZNIK PRASOWY 
WOJEWODY ZIELONOGÓRSKIEGO 

(—) KRZYSZTOF KALISZUg
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Przegrały, ale w dwumeczu lepsze gorzowianki
Szesnasta ko le jka  m istrzostw  I ligi koszykarek nie przyniosła 

sensacyjnych rozstrzygnięć!, było jednak  sporo in te resu jące j gry- 
O zw ycięstw ie L echa Poznań w m eczu z gdańską Spójnią zadecy­
dow ała dogryw ka. S tal Brzeg pokonała Stilon G orzów  78:67 (42:36) 
a iPf ZeSUnĘlfi Si<? "  górę taoeii> w łaśnie przed zespół Tadeusza 
A leksandrow icza zajm ujący  obecnie 8 m iejsce. Już w  sobotę — 
kolejne spo tkan ia  ligowe. Stilon grać będzie w  B iałym stoku z 
W łókniarzem .

rundy  rew anżow ej, być przed 
Stilonem . Nie m ożna wykluczyć, 
że po 22 meczach tak a  sy tuacja  
zaistnieje. Z adanie S tal w ykona­
ła połowicznie: w ygrała , jednak  
do pełnego zadow olenia zabrak ło  
2 punktów .

STAL: K ulw icka 12, Golda 
8,Mróz 30, Ogorzeiec 19, Li- 
stow aska 9.

STILON: Oziem błowska 12. 
S tan isław ska 2, S zam yjer 20, 
W ierzbicka 6, N owikowa 6, 
R utkow ska 8, W ieczorek 13.

Sędziow ali: W. Z fc h  (W ro­
cław) i J. H ołozubiec (W ar­
szawa). W idzów ok. 800.

G d y  dla S tali mecz m a szcze­
gólnie istotne znaczenie, wówczas 
tren e r Jan  Jarg iełło  sięga po 
w ypróbow any schem at: desygnu­
je do g ry  p ią tkę  zaw odniczek (na 
zw iska podaliśm y powyżej w raz 
ze zdobyczą punktow ą), p rz e i peł 
ne 40 m inu t w yciska z nich siód­
m e poty, a  pozostałe koszykarki 
te j d rużyny  m ają  okazję ro z ru ­
szać się ty lko w  trak c ie  rozgrze­
w ki. Rewanżow e spotkanie ze 
Stilonem  zazw yczaj pew ny sie­
bie szkoleniow iec po trak tow ał 
szczególnie prestiżow o: z jednej 
strony  nada l tkw iła  w  nim  za­
d ra  po nieoczekiw anej porażce w 
Gorzowie, z d rug iej — zam ierzał 
w ygrać różnicą w iększą niż 12 
punktów , by w  bilansie dwóch 
spotkań, p rzy  rów nej ilości p u n k ­
tów  meczowych po zakończeniu

G dy się m a w drużynie n a j­
wyższą na boisku G abrielę  Mróz, 
rów nie skutecznie zb ierającą pił 
kę z tablic Bożenę O gorzelską 
wówczas zw ycięstwo z  pozbaw io­
nym  koszykarskich indyw idual­
ności S tilonem  w ydaje się oczy­
w iste. Rzecz jednak  w  tym , że 
koszykarki Stilonu, w7ykazujące 
ostatn io  niezłą form ę, a  w  spo t­
kan iu  z W isłą — w ręcz bardzo 
dobrą, nie m yślały  pokornie o- 
czekiwać porażki. Od pierw szej 
akcji rozgorzała w ięc tw ard a , w y 
rów nana w alka, w  k tó re j w szyst 
ko mogło się zdarzyć.

W pierw szej części meczu żad­
nej z drużyn  nie udało  się p ro ­
wadzić różnicą choćby 5—6 pu n k ­
tów, a zazw yczaj m inim alnie w y 
g ryw ały  gorzow ianki, po czym 
koszykarki S tali w yrów nyw ały. 
W 19 m in. było 34:33 d la  S tilonu 
i dopiero w  końcówce ru tynow a­
ne m iejscow e koszykarki zdołały 
nieco „odskoczyć”. K ulw icką bar 
dzo skutecznie p ilnow ała Szam y­
jer, nie pom agały ta k ie  zm iany

sposobu krycia  (agresyw na stre fa  
k ilkakro tn ie  p rzep la taną  syste­
m em  „każda sw oją”).

Usilne s ta ran ia  przyniosły e- 
fek t w  d rugiej części meczu. Wal 
cząc nadal n a  najw yższych obro­
tach koszykark i S ta li zdołały u - 
trzym ać n iew ielką przew agę, k tó ­
ra  w  38 m in. w ynosiła 7 p k t 
(72:65), T. A leksandrow icz szukał 
jeszcze szansy zw ycięstw a pole­
cając zaw odniczkom  krycie  p res- 
singiem  n a  całym  polu, a  jedno­
cześnie m usia ł un iknąć  zby t w y­
sokiej _ porażki. Do końca trw ała  
ta  w ojna nerw ów , w  osta tn ie j se 
kundzie G olda „rzu tem  rozpaczy” 
zza lin ii 6,25 m  zw iększyła p rze­
w agę S tali do U  punk tów  i na 
tym  in teresu jące  w idow iska się 
kończy.

Pozostałe w yniki: W isła K ra 
ków — W łókniarz B iałystok 82:72 
(40:33), ŁK S Łódź — O lim pia P o ­
znań 79:70 (43:36), Lech Poznań 
— Spójnia G dańsk 98:89 (84:84, 
50:45), S ta r t L ublin  — W łókniarz 
P ab ian ice 95:101 (44:56). Polonia 
W arszaw a — Slęza W rocław  71:80 
(38:40).

W łókniarz Pab. 16 30 1395:1215
ŁKS Łódź 16 28 1434:1268
W isła K raków 16 27. 1360:1301
O lim pia Pozna 16 26 1301:1177
S ta r t L ublin 16 25 1423:1378
Slęza W rocław 16 24 1221.1231
S tal Brzeg 16 24 1370:1405
Stilon  Gorzów 16 23 1230:1255
Lech Poznań 16 22 1393:1396
Spójnia G dańsk 16 22 1250:1238
Polonia W arsz. 16 19 1244:1410
W łókniarz Biat. 16 13 1148:1445

Nagrody za 1880 rek — wręczone

I  Szokujące ceny w nowym sezonie?
\ \  sobotę w  W arszaw ie odbyła się uroczystość w ręczenia na­

gród 7,a osiągnięcia żużlowe w br. W yróżnienia otrzym ali najlepsi 
zawodnicy i działacze tego sportu. H onorowym  gościem był indy ­
w idualny m istrz św iata  z 1973 r. Jerzy  Szczakiel. Dokonano także 
posezonowych „rem anentów ”.

Szef polskiego speedw aya, A n­
d rzej G rodzki k rytycznie ocenił 
w yniki naszych żużlowców na a - 
ren ie  m iędzynarodow ej. N ap ię t­
now ał postaw ę niek tórycn  „asów” , 
dla k tó rych  w ystęp  w rep rezen ­
tac ji Polski był sp raw ą drugo­
rzędną. N ajczęściej zaw odnicy ci, 
p rzysy łali d ru k  L-4 i uw ażali, że 
w  ten  sposób w ykonali obow ią­
zek reprezen tan ta ...

O tym , że nie w szyscy jeźdź­
cy poważnie tra k tu ją  sw oje obo­
w iązki św iadczy frekw encja  w 
W arszaw ie — zabrak ło  zaw odni­
ków  U nii Leszno, S ta li Rzeszów, 
M otoru L ublin  i Falubazu  Z ie­
lona G óra. D rużyna zielonogórs­
ka, nie osiągnęła w  sezonie 1990 
zbyt w ielu sukcesów, jednak  J a ­
rosław  Szym kow iak nie zjaw ił się 
by odebrać dyplom  i puchar za 
zajęcie drugiego m iejsca w 
„S rebrnym  K asku”. W ubiegłym  
roku, zaw odnicy Falubazu jako 
w icem istrzow ie Polski, także nie 
do jechali do stolicy. Czy b / ł  to 
zw ykły zbieg okoliczności? A mo 
że fo rm a podsum ow ania sezonu 
w ym aga zmian.

P rzejdźm y jednak  do tych, k tó - 
XZA. obecni i o trzym ali w y­
różnienia. Oprócz regu lam ino­

wych nagród dla zawodników , by 
ły także m edale 40-lecia Polsk ie­
go Związku M otorowego. Na liś­
cie „m edalistów ” znaleźli się 
m.in. b. przew odniczący GKSŻ — 
Zbigniew  F lasiński, w ielo letn i 
działacz M iędzynarodow ej F ede­
rac ji M otocyklow ej, W ładysław  
P ie trzak , znakom ity  m echanik  
E dw ard P ilarczyk z G orzowa o- 
raz  byli zaw odnicy: Zenon PV ch 
(obecnie coach reprezentacji), J e ­
rzy Szczakiel i A ntoni W oryna. 
P rzyznano tradycy jne  tro fea  re ­
dakcji katow ickiego „S portu”. 
N ajbardziej p racow ity  żużlowiec 
tegorocznego sezonu, Tom asz Gol 
lob (Polonia Bydgoszcz) otrzym ał 
„Tęczowy K ask”, nagrodę d la  n a j 
lepszego a rb itra  czyli „Złotą P a ­
te rę”, W łodzimierz K owalski (Zie 
łona Góra), z k tó rym  w yw iad nie 
baw em  zam ieścim y. W ocenie 
GKSŻ najlepszym  sędzią uznano 
K om ana S iw iaka (Gorzów). W 
k lasyfikac ji „ligi stad ionów ” w y­
grali fani S party  W rocław. N a­
grodą dla k lubu  jest m otocykl 
„Jaw a”.

R edakcja  tygodnika „M otor” 
w yróżniła najlepszego deb iu tan ­
ta. Został nim  16-letni P io tr B a­
ron (A pator Toruń).

W iele m iejsca poświęcono sp ra ­
wom nowego sezonu. W I lidze 
w ystąp i osiem drużyn , a  w II  li­
dze, praw dopodobnie aż dw ana 
ście. N ow ym i d rużynam i na  d ru  
goligowym  froncie będą rezerw y 
bydgoskiej Polonii i... O lim pii. Po 
znań. W przypadku , gdyby w II 
lidze m iało startow ać m niej zes­
połów, przygotow ano dw ie w ersje  
te rm inarza  rozgryw ek. O statecz­
ne zatw ierdzenie nowego ka len ­
darza  im prez nastąp i eioi.1.991 r. 
na  posiedzeniu p lenum  GKSŻ.

Z ciekaw szych propozycji k a ­
lendarza należy w spom nieć o m ię­
dzypaństw ow ych spotkaniach z 
rep rezen tan tam i A ustr ilu  i Szwe 
cji w  Polsce, a  ta k ie  o dwóch 
m eczach naszej d rużyny  narodo­
w ej w  Szwecji.

Sen z pow iek działaczom  :;peed 
w aya spędzają ceny m otocykli i 
części zam iennych. O środek Tech 
nicznego Z aopatrzen ia  w  W arsza 
wie oferuje bow iem  lriotocykle 
„Jaw a” za jedyne... 45 m ilionów  
złotych. C zy-w szystk ie k luby  bę­
dzie stać na zakup tak  drogiego 
sprzętu? N iedaw no jaw a koszto­
w ała 10 m in. -N ajbardziej szoku­
je w zrost cen części zam iennych 
— praw ie dziew ięciokrotny! Kto 
w ytrzym a ten  skok cenow y i czy 
w  tak ie j sy tuac ji m ożna oczeki­
w ać lepszych czasów  w  polskim  
speedw ayu?

M arek Staniszew ski

S A M O C H O D O W A
Niedzielne giełdy samochodowe 

zgromadziły znów tysiące miłośni­
ków motoryzacji. Jeśli chodzi o ku 
pują.cych to podobnie jak w kilku 
ostatnich tygodniach, było ich nie­
zbyt wielu. Najczęściej sprzedawa­
nym autem  jest „maluch”, pozosta­
łe nie cieszą sie już takim  wzięciem' 
choćby z uwagi na ceny.

A oto jak przedstawiały się ceny 
wywoławcze samochodów: 

WARSZAWA 
Fiat 126 p: 1980—4, 8—7,2 min zł: 

1981—6, 6—7.9: 19S2 — 7,8—9,6; 1933
— 8,2—10,3: 1984 — 10,5—12.6: 1985 —
11.5—14,2; 1986 - 14-17,Ł 1987 - 16-18,5: 
1988 — 18,5-22; 1989 — 24,5—25,5; 
1990 — 28—32; fiat 126 bis: 1988 —
23.5—25; 198.9 — 26,5—29: 1990 — 31 
—33; fso 1500: 1980 — 7,9—10,4: 1981
— 9,2—11,6; 1982 — 9,7—12.2; 1983 —
10.6—13,2; 1984 — 12.8—15,3: 1985 — 
14—19.6; 1986 — 16,8—18.2; 1987 — 
18—24.5: 1988 — 25—28,5; 1989 — 
28.5—-33,5; 1990 — 35—41, polonez: 
1980 — 9,8—14,6; 1981 — 12.8—15,4; 
1982 — 13,5—17,2; 1983 — 15,5—19.6: 
1984 — 16-21: 1985 — 19—22.5; 1986
— 2.5—23,5; 1987 — 28,5—33; 1988 — 
^ 3 7 ,5 ;  1989 — 36,5—43.5; 1.990 —

Samochody zagraniczne: łada 2107: 
1981 — 15—17,2; 1982 — 16,5—19,5; 
1984 — 22—25,5; 1985 — 28—30,5; 
1986 — 30—33; 1987 — 33—35,5; 1983
— 37,5—42; 1989 — 39,5-45,5: 1990 —
47.5—50,5; skoda 105: 1980 — 8—10.3; 
1981 — 10—13,6: 1982 — 11,5—16; 1983
— 14—1S,8; 1984 — 18,5—24; 1985 — 
25—28: 1986 — 26—30,5; 1987 — 27 
—34; 1.988 — 34.5—38; 1989 — 39—41; 
w artburg: 1990 z silnikiem golfa
41.5—43,5. Dwutakty: 1981 — 8.5— 
10.9; 1982 — 10.3—il.6; 1983 — 13 2 
—14.5; 1984 — 14,9—16,6; 1985 — 16 
—19,5: 1.986 — 20.5—22; 1987 — 19 5 
—23; 1988 — 21,5—24,5; 1989 — 2 3 -
27,5. AB

ZIELONA GORA 
Fiat 126p: 1978 - 6.3; 1979 - 8: 1981

— 8; 1982 - 10; 1983 -----  8,7; 1984 -
12.4; 1985 - 13,5; 1986 - 14,5-17,5; 1988
— 21,5—22.5: 1989 — 26; 1990 — 30; 
fso 1500: 1980 — 14,5; 1984 — 16: 1985
— 18,-5; 1986 — 27; 1988 z silnikiem 
poloneza — 28: polonez: 1979 — 25 
(silnik vw golf). Samochody zagra­
niczne: skoda: 1983 — 17,3: 1985 — 
TL: 1982 — 16, simca chrysler: 1983 
TL: 1982 — 16. sima chrysler: 1983
— 18; ford: 1977 — 2,2 tys. DM; 1986
— 50; nissan: 1987 — 60; honda: 1981

— 16,5; w artburg: 1986 — 24: bmw 
316: 1978 — 21; opel kadett: 1981 — 
31; 1982 — 31; 1983 — 35; opel ehe- 
vette: 1983 — 30; mercedes: 1975 — 
3,8 tys. DM; 1976 — 29; 1978 — 23 6' 
vw passat: 1979 — 20; audi 80: 1973
— 2,1 tys. DM; 1989 — 140.

Z samochodów dostawczych ofero 
wano m;in. vw z 1977 za 22 min zt.

MS
GORZÓW

Fiat 126p: 1976 — 4, 1978 — 4 5— 
6,4; 1979 — 6—7,5; 1981 — 9; 1982 
(silnik) i 1986 (nadwozie) — U; 1933
— 9,5—16; 1984 — 10,5—12.3; 1986 — 
11—13,8; 1988 — 20—24; 1989 — 24; 
fso 1500; 1976 — 5,3; 1988 — 25,5; po­
lonez: 1980 — 16,5—22,5; 1981 — 17 5- 
1982 — 10,5; 1982—83 — 21; 1983 — 
20; łada: 1982 — 16; 1984 — 21; tra ­
bant: 1983 — 11,8; skoda 105 s: 1982
— 18,8; ford sierra: 1983 — 2,3 tys. 
DM; mercedes 200d: 1971 — 15: ford 
taunus: 1980 — 23,5: vw golf: 1975
— 13; vw derby; 1977 — 18; vw jet- 
ta: 1985 — 12 tys. DM; vw passat: 
1.979 — 25; mitsubishi colt: 1983 — 
3,6 tys. DM; audi 200: 1980 — 6,5 
tys. DM; ford escort: 1982 — 7,5 tys. 
DM: bmw 318: 1979 — 26,5: honda 
accord: 1980 — 21: 1981 — 23. N aj­
droższym samochodem osobowym na 
wczorajszej giełdzie w Gorzowie bv 
ło bmw 325j z 1987 roku za 125 mi­
lionów złotych. Samochody ciężaro­
we: mercedes 310: 1984 — 13,5; vw 
bus 1977 — 13 i 1980 — 36: robur — 
1989 — 65; ford transit 1980 — 6,5 
tys. DM. (WO)

Puchar «SH» otrzymał Alessio Paimierf

„Maluchy” Zrywu w roli profesorów
Już_ czwarty z kolei, a w br. rozgrywany w obsadzie międzynaro­

dowej P iłkarski Turniej Mikołajkowy w Zielonej Górze, zgromadził 
ostatecznie aż 10 drużyn tram pkarzy (grali zawodnicy 10—12-letni). Ten 
prawdziwy m araton w hali VII LO trw ał praw ie dziesięć godzin 
i dostarczył dużo emocji. Organizujący tę imprezę miejscowy Zryw 
tym  razem nie okazał się zbyt gościnny i w meczu finałowym spot­
kały się dwie drużyny tego klubu. Zwyciężył Zryw II 3:0, ale w ta­
jemniczeni twierdzą, że to był kamuflaż mający wyprowadzić rywali 
w pole. Tak czy inaczej, dwie pierwsze lokaty przypadły zrywowcom, 
a w meczu o 3 miejsce Lech Poznań pokonał drużynę Polisportiyo 
Rzym 1:0.

Prawdziwo z.ichy ci ńaj»p|©dv. dwie w meczu finałowym), na j-- .. ~W : ’
zielonogórscy piłkarze! Obserwując wszechstronniejszym zawodnikieir G G A lA i p r°,p°ich prn odżvwa nad7ipia 7P i™ „m . bnie jego koledzy z drużyn}. Prze-

Natomiast miano najlepszego bram 
karza przypadło Wojciechowi Sta­
siakowi (też znajomy, syn „zwario­
wanego” na punkcie futbolu kie­
rowcy z „Gazety Lubuskiej — Mi­
chała). Redakcja -„Gazety Nowej” 
patronowała turniejowi, u ra d o w a ­
liśmy puchar, który organizatorzy 
postanowili przeznaczyć dla naj­
lepszego zawodnika z drużyny wło­
skiej, wytypowanego przez kierow­
nictwo ekipy. Orzymał go Alessio

ich grę odżywa nadzieja, że w gro- uznano Wiocha 
dzie Bachusa uda sie zbudować dru 
żynę choćby na drugoligowym po­
ziomie. Oto skład zwycięskiego ze- 
sp iłu : b ra m k a rz .— Wojciech Sta­
siak oraz zawodnicy w polu — Ma 
ciej Solarek, Michał W ajtasiński, Ja  
rosław Leśniak, Marek Musiał,
Piotr Hadrych, Paweł Kupiński,
Dariusz Tapałaj i Radosław K u­
charczyk. Trenerem drużyny jest 
Zdzisław Mydlikowski.

W meczach eliminacyjnych grupy
1,A” uzyskano ‘wyniki: Zryw I 
Zagłębie Lubin 1:1, Stilon Gorzów
— Dozamet Nowa Sól 1:2, Zagłę­
bie — Stilon 0:1, Polisportivo I —
Zryw I 0:0; Stilon — Polisportiyo I 
0:1, Dozamet — Zagłębie 0:0, Poli- 
sportiyo — Dozamet 1:0, Zryw I
— Stilon 0:0, Dozamet — Zryw I 
1:2, Zagłębie — Polisportivo I 0:1,
Kolejność drużyn: 1. Polispórtivo I,
2. Zryw I, 3. Dozamet, 4. Stilon,
5. Zagłębie.

Grypa „B” : Zryw II — Lechia 
Z. Góra 1:1, Lech — Chrobry Gło­
gów 1:0, Leehia — Lech 0:2, Poli- 
sportivo II — Zryw H 0:2, Lech
— Polisportivo II 1:0, Chrobrv —
Lechia 2:1, Po!isportivo II ~  Chro­
bry 0:0, Zryw II — Lech 1:2. Chro­
bry — Zryw  II 0:5, Lechia — Poli- 
sportivo II  1:0. Kolejność: 1. Lech,
2. Zryw II, 3. Lechia, 4. Chrobry,
5„ Polisportivo II.

W meczach półfinałowych Zryw 
I pokonał Lecha rzutami- karnym i 

■ (3:1) przy bezbramkowym wyniku 
meczu, podobnie było w spotkaniu 
Zrywu II z Polispo.rtivo I (3:2. w 
karnych). W meczu o 9 m. Zagłę­
bie pokonało Polisportivo 11 1:0.
7 m. zajął Stilon Wygrywając z 
Chrobrym (2:1 w karnych przy re­
misie 2:2), a piąta lokata przypadła 
Dozametowi po wygraniu 1:0 z Le- 
chią.
_ Po zakończeniu _ turn ieju  odbyła 

się m iła uroczystość wręczenia pu­
charów, nagród, upominków, .lak 
powiedział zam ykający turniej pre­
zydent Zielonej Góry — Roman Do 
ganowski, z satysfakcją obserwo­
waliśmy wszyscy tych sprawnych, 
ambitnych chłopców, będących 
właśnie w hali sportowej, g rają­
cych w piłkę, a nie godzinami wy 
siadujących przed telewizorami.
Do te j sympatycznej imprezy jesz­
cze wrócę. Teraz pora wspomnieć, 
że najlepszym snajperem  okazał się 
Marek Musiał — 7 bram ek (po ku­
motersku^ wspomnę, że mój sąsiad 

Piotruś Hadrych zdobył pięć, a

Alessandro Picri, , m - • i
najmłodszym uczestnikiem okazał CIez to TurnieJ M.kołajkowy... 
się jego rodak, Danielo Faicioni. ROMAN SIUDA

W „bratobójczym '’ m eczu  fina łow ym  spo tka ły  się dw ie drużyny  
Zryw u. Na zdjęciu: fragm en t tego spotkania.

S ze f ek ipy  Poli$portiva R zym  — R o b erto 'de  Ce sari.s (na zdjęciu 
w  środku) przyw iózł na jm łodszym  piłkarzom  Z ryw u  cenni/ prezent 
w  postaci sprzę tu  sportowego. W p rzyszłym  roku  — kolejne p ił­
karsk ie  po tyczk i tych  drićżyn.

Fot. M A R E K  W O Z N IA K

Sportowe rozmaitości >
NADBAGAŻ MIEDWIEDIA
Poważne kłopoty z nadbaga- 

zem miał słynny zapaśnik radziec 
ki Aleksander Miedwied podczas do' 
wrotu z USA po meczu towarzy­
skim pomiędzy zawodnikami Ukrai 
ny i stanu Oklahoma. Na ręce Mied 
wiedia przekazano pięć waliz z in­
strum entam i chirurgicznymi, jedno­
razowymi strzykawkam i, witamina 
mi i zabawkami. Był to dar spor­
towców z Oklahomy dla dzieci — 
ofiar awarii elektrowni w Czarno­
bylu.

ROWEREM ŁATWIEJ?
Chiński m ur długości 3450 km, 

a z odgałęzieniami liczący 6250 km 
dawno przestał pełnić swoją rolę 
obronną. Najpierw stał się trasą 
spacerową i biegów po zdrowie. 
Ostatnio znalazł inne zastosowanie. 
Amerykanin Kevin Foster postano 
wił pokonać trasę muru na rowe­
rze w sześć tygodni. Przy zjeździć 
w dól orosiłem Boga, aby zjazd 
był możliwie najdłuższy — powi£ 
dział po ukończeniu morderczej pró

MARZENIA PIĘKNEJ KATARINY
&  Dwukrotna złota medalistka 

olimpijska w łyżwiarstw ie figuro­
wym, K atarina W itt przyznała się, 
że marzy o występie w kolejnych 
Igrzyskach. W wywiadzie dla 
„Sport Bild” powiedziała: trenuję 
nie mniej, niż wówczas, kiedy by­
łam w swojej najlepszej formie i 
wierzę, iż Międzynarodowa Federa 
cja Łyżwiarska dopuści mnie do 
startu . K. Witt obecnie w ystępuje 
w zawodowej rewii lodowej.

n o w y  s p o n s o r

■tt- Piłkarska reprezentacja Holan 
dii ma nowego sponsora. Kryzys sły 
nnej firm y „Philips”, której akcje 
w  ostatnich kilku miesiącach straci 
ły  50 procent swej wartości, posta­
wi? w kłopotliwej sytuacji piłkarski 
związek. Znaleziono jednak .nowego 
mecenasa. F irm a „Kuipers-Lie- 
brand”, podpisała trzyletni kontrakt 
z piłkarską reprezentacją „Tulipa­
nów” za 4 mSióny dolarów.
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Przedsiębiorstw o Z aopatrzen ia  R olnicfw a w  W odę „WODROL” ® 
w Z ielonej Górze, al. Z jednoczenia 104 ogłasza prze targ  nie- ® 
ograniczony na  środki transportow e i sprzętow e j. n.:
1) A gregat prądotw órczy

rb . 1973 cena

rb . 1981 
rb. 1975

rb . 1971 
rb . 1988 
rb. 1972 

1978 
1984

rb.
rb.

cena
cena

cena
cena
cena
cena
cena

rb .
rb.

75,77 cena 
1985 cena

cenarb . 1976 _____ ............ „
rb . 7-i, 65 cena 6— 10 m in. zł

8 min. zł

12 m in. zł
4.5 min. zł

6 m in. zł 
1,7 m in. zł 

3 m in. zł
5 m in. zł
6 m in. zł

3.5 m in. zł 
10 m in. zl

1 m in. zł

cena
cena
cena
cena
cena
cena

■
EB
t tss
e
a
m
a
m
. t t

GAP 75
2) Agregat prądotwórczy 

PAD 16
3) Ł adow arka  „Cyklop”
4) Łącznica telefon.

AC 60/40
5) Zasilacz ZTR-120
6) Przyczepa D46A
7) T arp an
8) Z uk A - l l
9) F ia t 125p Combi

10) S ta r 29 pog. techn.
11) W ózek w idłow y RAK
12) Wózek p la tfo rm  owy, 

akum ulatorow y ,
13) Koparka KM-251
14) K oparka  S-501
15) Koparka ETC 165
16) K oparka  K-161
17) S pycharka  DT-75
18) U rządzenie nad-odbiorcze
19) A para t AB 2a
20) M aszyna'A SC O T A
21) A gregat grzewczy 

AGP50
22) Gwinciarka GW-4
23) S iln ik  S  320
24) S iln ik  1HC102R1
25) Wciągnik elektryczny 

Q “ 1000 KG
26) K abina KAM AZ używ ana
27) K abina STAR 29 używ ana
28) S iln ik  F IA T  125 używ any
29) Podzespoły sam ochodowe używ ane 

(FIAT, STAR, ŻUK) cena złomu użytkow ego
W /w  sp rzęt m ożna oglądać w  godz. 8.00 —- 14.00, począw­

szy od trzeciego dn ia  przed przetarg iem . W arunkiem  przystą ­
pienia do p rze ta rgu  jes t w płacenie w adium  w w ysokości 10% 
ceny w yw oław czej, na jpóźn ie j n a  godzinę przed przetargiem  
k tó ry  rozpocznie się dn ia  14.12.90 o godz. 11.00.

Z akład me ponosi w iny  za w ady u k ry te  i* zastrzega sobie 
p iaw o  un iew ażnienia p rze targu  bez podania przyczyny.

A K -205

J H m I n I I H W H ■ a ■ B f i B ■ B B B  B B B I B I H B

rb . 198, 
rb. 1979 
rb . 1984 
rb . 1977 

rb.1988 
rb . 1977 

rb . 1977 szt.

rb . 1981 
rb . 1980 
rb . — 
rb.

— szt.
— szt.

30 m in. zł 
15 m in. zł 
15 m in. zł 
8 min. zl 

2,6 min. zł 
1,5 m in zł 

2 cena 1,5 min. zł

cena 0,8 m in. zł 
cena 3 m in. zł

2 cena 1,5 m in. zł
3 cena 1,5 m in. zł

rb . 1980 cena 2 min. zł 
cena złomu użytkow ego 
cena złomu użytkow ego 
cena złomu użytkow ego
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Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska 

w Grębocicach
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Zarząd Ominy Jerzmanowa
i o g ł a s z a

przetarg nieograniczony na sprzedaż:
— budynku magazynowego przy ul. Legnickiej 3, o kubatu­

rze 542 m sześć.
Przetarg odbędzie się 18 grudnia 1930 roku o godz. 10.00 w 
siedzibie Gminnej Spółdzielni, ul. Kolejowa 2. W przypadku 
nie dojścia do sku tku  I przetargu , drugi p rze targ  odbędzie 
się w  tym  sam ym  dniu o Sodz. 11.00. W adium  w wysokości 
10 proc. ceny w ywoławczej należy w płacić w  kasie G m innej 
Spółdzielni przed rozpoczęciem przetargu. Zastrzegam y so­
bie praw o uniew ażnienia p rzetargu  bez podania przyczyn.
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R Ó Ż N E

MARLBORO USA, P a ll M aile i 
inne — tanio. H urtow nia, Zielona 
Góra, A rm ii Ludow ej 26, tel. 35-52.

376-Z

AUTOKARY do w ynajęcia: „AL- 
M ATUR” tel. 48-31 wew. 203 lub 
354, 1 km  -  1.800 zł, 1 godz. -  
12.000 zł. AK-127

m m
KONKURENCYJNA firm a — czy­
szczenie dyw anów  i w ykładzin. 
G łogów tel. 333022. 3659-C

M E V K 2 N i
USG — najnow ocześniejsza d ia­
gnostyka kom puterow a serca ja ­
m y brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, staw ów  biodro­
wych u niem ow ląt. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28 — re je s tra c ja  te 
lefoniczzia — 10.00 — 15.00 — 
724-65 do 7,. wew. 33. 446-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m eto­
dy profilak tyk i, leczenia, protezo- 
w ania — korony, m osty porcela­
nowe. G abinet stom atologiczny. 
Zielona Góra, Budziszyńska 28, 
tel. 62-764. 490-Z

ELKADENT — m ateria ły  den ty­
styczne, unity , fotele, lam py poli- 
m eryzacyjne, urządzenia p ro te ty ­
czne, najw yższej jakości kom po­
zyty. NOWOŚĆ — kasety  video 
z instruk tażem . Zielona G óra. tel. 
627-64. 433-Z

GINEKOLOG położnik H. K arpisz 
Gorzów, W iejska 5 (przedłużenie 
Puszkina), poniedziałki, w torki, 
środy, czw artk i 16.30 — 17.30 — 
środy rów nież 11.00 — 12.00.

53-ZB

A U T o m o m

VW Busa — sprzedam . Tel. 62-764 
— Zielona Góra. 490-Z

MERCEDESY 207D, 310 — blasza- 
ki — stan  dobry — sprzedam . 
M iędzyrzecz, C hrobrego 17. 58-P

m z w m
STERYLIZATOR — sprzedam . Zie 
łona Góra, tel. 62-764. 490-Z

SPRZEDAM m aszyny sto larskie 
lub zam ienię na  samochód osobo­
wy. Głogów, tel 332059. 3660-C

W ÓZKI dziecięce spacerow e — 
sprzedam . Nowa Sól, ul. O krzei 3, 
tel. 50-86. 346-Z

SPRZEDAM ciągnik C-360, przyr 
czepę w yw rotkę. Lubczyno 13, 
66-450 Bogdaniec. 43-Zb

SPRZEDAM segm ent Kam eleon. 
Głogów, ul. O rb italna §9/12.

3653-C

KAMERĘ Panasonic typ M7 — 
iprzedam . Głogów, tel. 32-56-81.

41-Zb

SPRZEDAM  dom, stan  zam knięty. 
Żary, Paderew skiego 72/16, , tel. 
38-27, godz. 8.00-14.00. 6-Z
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działając na podstaw ie a rt. 34 pkt. 2. U staw y z dn ia  12 Lipca 
1984 r. o planow aniu  przestrzennym  (tekst jednolity  w  Dz.U. 
17 z 31.03.1989 r. poz. 99) o rgan izu je . publiczną dyskusję nad 
„oceną ak tualności” ogólnego p lanu zagospodarow ania prze­
strzennego gm. Jerzm anow a uchw alonego przez GRN w 
Jerzm anow ie 10 grudnia 1986 roku, uchw ałą XXI/43/86.

D y s k u s j a  o d b ę d z i e  s i ę  2 0  g r u d n i a  1 9 9 0  r. w  s a l i  

G O K  — J e r z m a n o w a  o  g o d z .  1 2 .0 0 .

W celu um ożliw ienia społeczeństw u zapoznania się z oceną 
jest ona w yłożona do publicznego w glądu w Urzędzie Gminy 
pok. n r  1 od 25 listopada do 20 grudn ia  1990 r. w godz. 10—l i .  
Proszę w szystkich zainteresow anych o zapoznanie się z oceną 
i wzięcie udziału w  dyskusji.
WÓJT GMINY JERZMANOWA — Tomasz Serdak.
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=  LUBUSKA FABRYKA ZGRZEBLAREK BAWEŁNIANYCH E

65-950 Zielona Góra, Osadnicza 2

o g ł a s z a :

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wynajem:

— HOTELU (barak) przy ulicy Osadniczej.
Pow ierzchnia użytkow a — 503,8 m kw . Cena w ywoławcza — 
za 1 m  kw . — .20.000 zł, p lus woda, c.o.," energ ia  elek trycz­
na, telefon.

Przetarg odbędzie się w dniu 15.12.90 o godz. 12.00 w sali 225 
(biurowiec) przy ulicy O sadniczej 2. W arunkiem  uczestnictw a 
w przetargu jes t w płacenie w adium  10 proc. ceny w yw oław ­
czej do kasy przedsiębiorstw a najpóźniej w dniu przetargu. 
Oferty przyjniu-ie oraz wszelkich informacji udziela dział 
Adm.-Gośpodarczy, tel. 610-40, wew. 450. ZastrzeSa się praw o 
uniew ażnienia p rze ta rgu  bez podania przyczyn.
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PLOT m etalow y 60 mb. elem enty 
(słupki, kątow nik , pasy ażurowe) 
— sprzedam . G łuchów  78 k /T rze­
biechowa. 489-Z

SPRZEDAM fia ta  ritm o — 1980,
VW golf — 1980. Tfel. 605-66 lub 
720-81, wew. 277 — Zielona G óra.

495-Z
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| Najtańszy cukier |
E  W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM §
E  — w werkach — 50 kg
5  — w torebkach — 1 kg E
ss — mąka, ryż extra, kasza gryczana E
=: — kawa, herbata, makaron, mąka ™
E  „K A B I” E
=  HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH E

Zielona Góra, Naftowa 6, tel. 703-14. E  
E  49S-Z E  E
TiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiimiiiiiiiiiiiiiimiitiinniiriiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiinT |  
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( Przedsiębiorstwo ( (  
[ Wodociągów i Kanalizacji 11
E  w Głogowie, ul Łąkowa 52 E  E

Nagroda
za w skazanie lub zw rot narzę­
dzi — w ierta rk i BOSCH 680IIE, 
szlifierki kątow ej AEG 230E, 
w ierta rk i udarow ej CELMA. 
Zielona Góra. ul. Francuska

(budowa paw ilonu handlowego) 
498-Z

Doświadczony
MIKOŁAJ

— w odzirej — prow adzi: zaba­
wy, studniów ki i bale. Zielona 
Góra, teł. 49-65 — 8.00—11.00.

467-Z

=  o g ł a s z a

|  przetarg ustny na sprzedaż
E  — naczepy asenizacyjnej P T -60, n r  re j. LGJ-191P, rok  prod.
— 1977 — cena w yw oław cza — 900.000 zl;
E  — naczepy „Bajadera” NS-12, n r re j. LGJ-686P, rok  prod. 
E  1976 — cena w ywoławcza — 1.000.000 zł;
E — przyczepy ciągnikowej D-45W, n r  re j. LGJ-030P, rok  prod. 
E  1969 — cena w yw oław cza — 1.000.000 zł;
E  — Nysy LGJ-282B — typ  AN-21, rok  prod. 1976 — ćena w y- 
E  woławcza — 5.000.000 zł;
E  — Zuka LGJ-093C — typ  A-13, rok  prod. 1985 — cena w y- 
E  w oław cza — 13.500.000 zł;
E  — Zuka LGA-771B, rok prod. 1976 — cena w yw oław cza — 
E  4.500.000 zl;
E  — Multicara LGJ-968C — typ  D-24, ro k  prod. 1977, cena wy 
E  woław cza — 5.000.000 zł;
=  — koparki „Ostrówek’ — KTO 162, ro k  prod. 1982 — cena 
E  w yw oław cza — 10.000.000 zł;
E  — ciągnika U rsus LGA-437N, ty p  C-4011, rok  prod. 1967 — 
E  cena w yw oław cza — 2.000.000 zl;
E  — 3 sprężarek, rok prod. 1978-79 — cena w yw oław cza — po
— 100.000 zł za 1 sz tu k ą
E  — silnika 160 kW. rok prod. 1975 — cena w yw oław cza —
E  100.000 zł;
E  — silnika 40 kW (szt. 4), rok  prod. 1963 — cena wywoł. po
— 100.000 zł za 1 szt.; '
E  — silnika 75 kW — cena w yw oław cza — 100.000 zł;
E  — rozdrabniarki — rok prod. 1973 — cena w yw oław cza -r- 
Ę  200.000 zl;
E  — sprężarki — rok prod. 1970 — cena w yw oław cza —
E  100.000 zl; .
— — spawarki transformatorowej — cena w yw oław cza —
E  300.000 zl;
=  —  pom py 05-200, rok prod. 1971 — cena w yw oław cza 
E  6.100.000 zl;
E  — baraku drewnianego — cena w yw oław cza — 500.000 zl;
E  — radiotelefonu ZEW (2-bazowe +  2 an teny  +  26 na sam o- 
~  chody) — cena w yw oław cza — 1.000.000 zl;
E  — autobusu ,,Autosan”, rok prod. 1976 — c e n a . w y woławcza 
E  — 30.000.000 zł.
£
E  Bliższych inform acji o sprzęcie w ystaw ionym  do p rżetar- 

gu udzielają pracow nicy D ziału Głównego M echanika-E tter-
S  getyka PW iK — tel. 33-41-61.

E  Przetarg odbędzie się 28.12.90 r. o godz. 10.00 w siedzibie
E  Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Głogowie, ul.
E  Łąkowa 52.

E  W adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy
— w płacić w kasie przedsiębiorstw a w  dniu przetargu.

E  Z astrzegam y sobie praw o uniew ażnienia p rze targu  bez po-
E  dan ia  przyczyn.
E  • AK-202
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PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 

w Kargowej, woj. zielonogórskie

o f e r u j e  |  

w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y

— ŚWIEŻE I MROŻONE TUSZKI BROJLERA KURZEGO §
I INDYCZEGO (wraz z podrobami) Z KURNIKÓW =
SYSTEMU „SŁOŃCE”. E

System ten to chów zbliżony do naturalnego. E
Czynimy s ta ran ia  o uzyskanie a te s tu  na zdrow ą żywność.
Serdecznie zapraszam y w szystkich handlow ców  i zakłady =
pracy. Ceny konkurencyjne. E

P rzy  w iększych zam ów ieniach istn ieje  możliwość do- =
wozu pod w skazany ad res. E

Z ainteresow anych prosim y o kon tak t: E
E  =  Zakład Rolny Klępsk, tel. Sulechów — 23-00, E 
E  E  Zakład Rolny Dąbrówka, tel. Kargowa — 20,
E  E  PGR Kargowa, tel. 18, teles 0433329. =
5  Ę  AK-200 E
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AMERYKAŃSKI
ZLECENIODAWCA

PŁACI 100—300 USD 
M IESIĘCZNIE ZA REKLAMĘ

swoich w yrobów  na sam ocho­
dach:

— osobowych
— dostawczych
— ciężarowych

Inform acja:

Y E X T R A
68-205 Ż ary"6 ' 

sk ry tka  pocztow a 14
3654-C

P o s i a d a m

i o k a l
30 m kw. 

oczekuję propozycji. 
O ferty: „Gorzowska G azeta 
N ow a” dla 64-Zb.

64-Zb
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R a d a  P r a c o w n ic z a
PRZEDSIĘBIORSTWA NAPRAWY TABORU 

PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
X

67-200 Głogów, ul. Wały Chrobrego 9 

o g ł a g z a 

KONKURS NA STANOWISKO

lipektora przedsiębiorstwa
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać następujące warunki:

— w ykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— preferow any  w iek do 45 la t
— w ym agany staż  p racy  co na jm n ie j 5 lat
— um iejętność k ierow an ia  p rzedsiębiorstw em  w w arunkach  gospodarki r y n k o w i 

Oferty kandydatów powinny zawierać następujące dokumenty:

— kw estionariusz  osobowy,
— odpis dyplom u ukończenia studiów  wyższych oraz innych dokum entów  

dotyczących kw alifikacji zawodowych,
— życiorys z opisem dotychczasow ej działalności zawodowej,
— opinie z dotychczasow ych m iejsc p racy  z ostatnich 5 lat,
— zaśw iadczenie o stan ie  zdrowia,
— koncepcję działan ia  -i rozw oju przedsiębiorstw a.

Oferty wraz^z dokumentami należy składać w zamkniętych kopertach z napisem 
„KONKURS” w dziale kadr przedsiębiorstwa w terminie 14 dni od daty ukazania sie 
ogłoszenia w prasie.

In form acje o przedsiębiorstw ie zostaną udostępnione kandydatom  po zakw alifikow a- 
niu ich do udaiału  w  konkursie . O te rm in ie  konkursu  kandydaci zostaną pow iadom ie­
ni indyw idualn ie . K onkurs będzie przeprow adzała kom isja w składzie określonym  

. obowiązującym.! przepisam i.
y 3661-C
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ANTENY
SA T E L IT A R N E  C X -

40 kanałów , stereo, p ilo t ga
CYFROWE DEKODERY III SYSTEMOWE 

FILM-NET, TELECLUB, RTL-4
G w arancja  i serw is.
Uwaga! D ekodery są instalow ane w yłącznie u k lien ta  po 
telefonicznym  zam ów ieniu i podaniu typu tu n era  i odbiorni- ' 
ka TV. Ilość ograniczona.

SA TEC
Zielona Góra, ul. Chmielna 20, tel. 701-17.
oraz sam e anteny.

KAM
Gorzów Wlkp., uL Walczaka 5/2, tel. 26-725.
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REWELACYJNY PŁYN

CHŁODNIC SAMOCHODOWYCH
(krajowy)
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— przewyższający znacznie Ja­
kościowo pozostałe płyny 
krajowe i importowane

— konkurencyjny cenowo
— mieszalny z „Borygo"'
K anistry  5 kg i hoboki 50 kg

Sulechów — Brzezie 75 
(teren STW)

tel. 20-83, te lex  0432459.
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HURTOWNIA
J & B :

w

Zielona Góra, Kożuchowska i 
65 d informuje stałych oraz j 
przyszłych odbiorców, ii 
SPRZEDAŻ prowadzona jest 
codziennie od 9.00 do 15.00.

oferujemy:
PAPIEROSY

w  s z c z e g ó l n o ś c i  k r a j o w e  
a  t a k ż e  z a g r a n i c z n e .

439,2.

Wypożyczalnia
NACZYŃ STOŁOWYCH

Głogów, Wioślarska 26, 
tej. 33-46-28

3634-C

Hurtownia
z towarami indyjskimi

poleca w sprzedaży:
,— galanterię
— biżuterię
— odzież

CENY KONKURENCYJNE
Magazyn — Gorzów Wlkp. 

ul. 9 Maja, tel. 74-626 
w godz. 17.00—20.00

H9a
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P Z  „ R O V A N
z a p r a s z a  d o :

HURTOWNI OBUWIA
w Nowej Soli. Wrocławska 25A/15

(m ieszkanie) w  godz. 9.00—14.00 
O F E R U J E M Y :  •
— obuwie zimowe
— jesienno-zimowTe — dziewczęce, chłopięce i męskie.
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PRZEDSIĘBIORSTWO

„ E L T O R
9 9

65-005 ZIELONA GORA, AL. ZJEDNOCZENIA 10« 
TEL. 620-56, FAX 620-56, TELEX 0433162

; ■ '

ROBOTY W ZAKRESIE W YKONAWSTW A:

— linii napowietrznych elektroenergetycznych niskiego i śre­
dniego napięcia

— linii kablowych niskiego i średuieso napięcia wraz i  mon­
tażem osprzętu kablowego

— stacji transformatorowych murowanych i słupowych
— oświetlenia ulicznego
— instalacji elektrycznych wnętrzowych
— pomiarów elektrycznych izolacji, uziemień I skuteczności 

zerowania
— wyroby warsztatowe (rozdzielnie niskiego i średniego na­

pięcia, złącza kablow e itp.).
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PRZYJMUJEMY ZAMÓWIE­
NIA NA:

PACZKI CHOINKOWE
d i a  d z i e c i  ;
od zakładów  pracy, szkół i & 
przedszkoli

■ Z ielona Góra, tel. 724-65, wew.
16 w  godz. 10.00 — 15.00.
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Ceny konkurencyjne.
Sulechów, Brzezie 75 (teren 
STW)

różne kolory i w zory  
o f e r u j e  

Hurtownia „TAHEX”

tel. 20-83 
telex: 0432459

jfl
:h

a
AK-17S ę

I S ^ I I & a i E B f l a a B B B f l f l B B B B B B f l B I Z B S f l l

S 2 S 3 i i ! B B I I 9 B B B B B B f i n f l B B f l | B B l B B H J

D L A  T W O J E G O  ■ 

D Z I E C K A ! ! !
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Ę J s f u ę g a
— projektowe w zakresie ww. wykonawstwa
— transportowe na terenie całego kraju
— diagnostyki calopojazdowej wszystkich typów pojazdów
— przeglądów technicznych (rejestracji) pojazdów samocho­

dowych do 3,5 t, ciągników rolniczych i motocykli
— napraw pojazdów osobowych, dostawczych ! ciężarowych
— wulkanizacji dętek
— sprzedaż paliw 1 olejów.

Zlecone prace realizujemy w krótkich terminach, ceny umo­
wne oraz'zabezpieczamy wszystkie niezbędne materiały.

AK-159
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M O Z A I K A
p a i h i e t a  dębowa j bukowa

IM PORTOW ANA BIELIZNA NIEMOWLĘCA I DZIECIĘCA 
Z BAWEŁNY W SZEROKIM  ASORTYMENCIE PO  KONKU­
RENCYJNYCH CENACH W ILOŚCIACH HURTOW YCH W 
C IĄ G ŁEJ SPRZEDAŻY.

n p  i !R Y M I K O ”
67-108 Nowa Sól, uL Głogowska 75 

tel. 40-86 the 0433392
391-Z
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MaS Remontowa-Mantażo wv I

m
W SPRZEDAŻY DO 15 GRUDNIA Z 30 PROC. BONIFIKA­
TĄ,

• ' E i
OD 16 GRUDNIA 1390 Z 15 PROC. BONIFIKATĄ.

Zakład — Serby Stare k/Glogowa. 
tel. 33-45-26.

wS a;

3646-C
. ia

B B B E B B B K 9 B B B B B B 9 9 B 3 9 £ g Q g

65-093 Zielona Góra, uŁ Lisia 10 
* tel. 627-96, tlx 0432639

przyjmuje do wykonania 1
w 1991 r. od jednostek uspołecznionych i osób fizycznych na­
stępujący zakres robót:
— roboty tokarskie, frezerskie, szlifierskie
— roboty izolerskie
— roboty ślusarskie

roboty spawalnicze — w osłonie argonu ze stali kwaso- 
odpornej i aluminium

— roboty instalacyjne wodne parowe i  chłodnicze
— remonty linii rozlewniczych do mleka, wód gazowanych Si 1 innych
— wszelkiego rodzaju zbiorniki, pojemniki dla przemysłu 

spożywczego »

R o b o ty  w y k o n u je m y  z m a t e r i a ł u  w ł a s n e g o  i p o -  p  
w i e r z o n e g o .

AK-199 S
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TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.30—15.55 Telewi­
zja edukacyjna; 13.30 Spotkania z 
literaturą: Najukochańsza mamo mo 
ja (fragmenty listów Juliusza Slo- 
wackiągo); 14.05 Agroszkoła — Ogra 
niczenie strat ciepła w szklarni;
14.35 Język francuski (powt. lekcji 
9—12); 15.05 Zapraszamy; 15.30 Uni 
wersytet Nauczycielski — Społeczeń 
s;'vo wychowujące; 15.55 Program 
dnia; 16 Wiadomości popołudniowe; 
,13.10 Video—Top; 16.20 LUZ — pro 
gram nastolatków; 17.15 Teleex- 
press; 17.30 Encyklopedia II wojny 
światowej; 17,55 10 minut; 18.10 „Ro 
■dżina Kanderów” (12-ost.) „Go- 
rzkip dni” — serial TP; 19.15 Dobra 
noc: ..Przygody Bolka i Lolka”; 
19.38 Wiadomości; 20.05 Teatr Tele­
wizji: Tadeusz Różewicz „Pułap­
ka” (wyk. O. Łukaszewicz, J. Gaje 
wski. E. Żukowska, G. Lutkiewicz, 
O. Kownacka); 22.05 Rzeczpospolita

samorządna; 22.35 Wiadomości wie 
czorne; 22.50 Jazz Jamboree ’90 — 
Big Band McCoy Tynera (USA);
23.25 Język niemiecki (8).

PROGRAM II: 13.30 Powitanie;
13.35 Przegląd prasy; 13.45 Antena 
Dwójki; 13.55 Uniwersalny kurs j. 
angielskiego; 14 CNN — Headline 
News; 14.15 Magazyn piłkarski; 15 
Zwierzęta wokół nas; 15.30 „Szkla­
ny dom” — film fab. TP; 16.30 Wi 
dziane z Gdańska — program publi 
cystyczny; 16.45 Ojczyzna — polsz­
czyzna — O języku pieśni adwen­
towych; 17 „Mama strajkuje” —- 
film USA; 17.55 Uniwersalny kurs 
j. angielskiego; 18 Program lokalny;
18.30 Przegląd PKF; 19 Obserwator;
19.30 Język angielski (8); 20 Auto- 
moto-fan-klub; 20.20 Punkt widze­
nia — program publicystyczny; 21 
Studio tajemnic; 21.30 Panorama 
dnia; 21.45 Sport; 21.55 Rozmowy o 
cierpieniu; 22.10 „Szklany dom” —

* film fab. TP (wyk. Dorota Pomy­
kała); 23 Studio im. Andrzeja Mun 
ka: „Tu jest cieplej” — film dok.;
23.30 Komentarz dnia; 23.35 CNN — 
Headline News; 23.50 Uniwersalny 
kurs j. angielskiego.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, 11. 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
Wiadomości; 5.20 Gimnastyka; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6.00—
8.00 Sygnały dnia; 8.15 Radio Biz­
nes; 9 Z tygodnia na tydzień; 10.30 
J. Collins „Żony Hollywoodu” — 
ode.; 11.30 Przeboje non stop; 12.35 
Radło kierowców; 13.35 Rolnicza 
antena; 14.05 Magazyn muzyczny ■

„Rytm”; 16.10 Muzyka i aktualno­
ści; 16.50 Dziennik Radia Watykan 
skiego; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio 
dzieciom: „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi”; 20.15 Koncert ży­
czeń; 20.40 Notatnik kulturalny;
21.30 Muzykowanie wśród przyja­
ciół; 22.05 Na różnych instrumen­
tach: 22.15 Utwory organowe Fr. 
Liszta; 23.15 Panorama świaita.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.10, 0.55
— Wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 
na; 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści;
8.40 i 22.40 A. Wat „Mój wiek” — 
ode.: 9.10 Muzykorama; 9.50 i 17.50 
W. Terlecki „Czarny romans” — 
ode.; 10 Koncert z tematem; 11 Ra 
dio Kontakt (44-72-75); 13 Ż malo­
wanej skrzyni; 13.25 Niech narody 
śpiewają — Międzynarodowy Kon­
kurs Chóralny Europejskiej Unii 
Radiowej — Kolonia ’90; 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia: W. Gru- 
biński „Między •młotem, a sierpem”; 
15 Album operowy; 15.45 Folklor 
na mapie świata; 16.30 Filharmonia 
radiowa: 17.30 O muzyce i wokół 
muzyki; 18 Klub płytowy; 19 G. 
Boccaccio „Dekameron”; 19.30 Wie 
czór w filharmonii; 21.15 Felieton 
kulturalny; 21.25 Studio Form Do­
kumentalnych; 22 Synteza, dźwięk, 
muzyka; 23 Wspomnienie o prof. Ta 
deuszu Natansonie; 23.45 Czas ńa 
jazz.

PROGRAM IH: 5, 6, 7, 8, 9, 12, 
14, 16, 17, 18, 23 — Wiadomości; 6.15 
Informacje sportowe; 7.30 Polityka 
dla wszystkich; 8.30 K. P. Werden 
„Operacja — Madanna"; 9.05 Winien
i ma; . 10.40 i 19.50 V. Nabokov 
„Tamte brzegi” ■— ode.; 11.10 Jazz 
w pigułce; 11,30 W kręgu muzyki 
kameralnej: 12 Radio Kanada; 13.10

Powtórka z rozrywki; 14.03 Mistrzo 
wie szkoły berlińskiej; 15 Sporto­
wa Trójka; .16.00—19.30 Zapraszamy 
do Trójki; 18.15 Klub Trójki; 19.30 
Złote lata zespołu „The Supremes"; 
20 Bielszy odcień bluesa; 20.30 Skan 
dale literackie; 20.45 Trzy kwadran 
se jazzu; 21.30 Książka tygodnia 
„Dziecko z piasku”; 21.45 Forum 
młodych muzyków — Legnica ’90;
22.15 Powieść w wydaniu dźwięko 
wym: G. Greene „Moc i chwała”:
22.45 Opera tygodnia: G. Bizet „Po 
ławiacze pereł”; 23.15 Zgryz — mag. 
M. Zembatego; 1,00—4.00 Trójka pod 
księżycerrj,

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30 — Wiadomości: 5.00—8.30 
Poranek z Czwórką; 5.20, 6.20, 7.20 
Język angielski; 8.30 Sygnały świa 
ta; 8.50—10.00 Radio najmłodszych,
10 Poezja i muzyka-; 10.30 Muzyka 
ery komputerów; 11 Dom i świat z 
Redakcją Katolicką; 12.35 W galerii 
muzyki; 13.45 Rytmy latynoamery­
kańskie; 14.00—17.30 Teraz my; 17.50 
—19.30 Widnokrąg; 19.35 Z muzycz­
nego archiwum PR; 20.05 Język an 
gielski:' 20.30 Kultura i okolice: 21 
Posłuchaj, przeczytaj: M. Dąbrow­
ska „Dzienniki”; 21.10 Akademia 
muzyki dawnej; 22 BBC — retran 
smisja; 23 Muzyczne klimaty; 23.30 
Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA C.ÓRA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Jaśniepani Szynka — 
(rep. D. Linkowskiego): 16.30' Mu­
zyczny relaks (I); 17 Mały maga­
zyn kulturalny (C. Galka); 17.20 Mu 
zyczny relaks (II),

TV SATELITARNA

RTL PLUS: 8.35 Telebutik; 9.10 
Springfield Story; 10.00 Dwójka z 
kołem; 11.25 Sterntaler; 12.05 Wy­
soka cena; 12.35 Raport policyjny;
13.00 Bogaty i piękny; 13.35 Califor 
nia Clan; 14.55 Dzika róża; 15.55 
Kampfstern Galactica; 19.15 A-team;
20.15 Airwolf; 21.05 Film; 22.55 10 
vor 11.

FILM NET: 7.00 Hektor; 9.00 Po­
wrót długiego Johna na wyspę skar 
bów; 11.00 Vice versa — komedia 
(ojciec zamienia się ciałem z synem;;
12.45 Nevada Smith; 15.00 Melania;
17.00 Kapitał Kidd — Ch. Laughton 
gra rolę pirata; 19.00 Mężczyzna ze 
złotym pistoletem — Bond na Dale 
kim Wschodzie; Zi.uu Okno sypial­
ni; 23.00 Języki; 1.00 Frąternity va- 
cation; 3.00 Jego kochanka — ro­
mans przemysłowca z pracownicą.

SKY ONE: 9.45 Panel potpourri; 
U.OO Tu Lucy; 11.30 Młodzi leka­
rze; 12.00 Wiadomości; 13.00 Praw­
dziwe wyznania; 13.30 Sprzedaż stu 
łecia; 14.00 Inny świat; 14.50 Świat 
się kręci; 15.45 Loving; 16.15 Trój­
ka kompanów; 18.00 Zagubiony w 
kosmosie; 19.30 Więzy rodzinne; 20.00 
Miłość od pierwszego wejrzenia;
20.30 Alf; 21.00 Korzenie; 23.30 Za­
bawne scenki z domowrego video; 
0.00 Rozrywrka.

MTV: 7.00 Przebudzenie z K. Bac 
ker; 10.00 MTV w kinie; 10.30 Paul 
King; 14.00 Maiken Wexo; 16.30 
Klub MTV; 17.00 Coca Cola Report;
17.15 Wiadomości; 17.30 MTV Pri- 
me; 13.30 Największe przeboje; 20.00

Ray Cokes; 23.00 W sobotę wieczo- 
rem; 3.00 Video nocą.

EUROSPORT: 9.30 Eurobik; 10.00 
Wspinaczka na rękach — mistrz 
świata; 11.00 Kolarstwo — 6-dniów- 
ka z Niemiec; 13.30 Bilard; 15.30 Nar 
ty — Puchar Świata; 16.30 Koszy­
kówka mężczyzn — Puchar Europy;
17.30 Futbol: Anglia — Kamerun;
19.30 Wiadomości europejskie; 20.00 
Duże kola; 21.00 Hokej; 22.00 Futbol 
uczelniany w USA; 23.00 Bilard z 
Niemiec; 0.30 Bilard z Chin.

DISCOYERY: 16.00 Azjatycki lew,
17.00 Dziwne samoloty; 18.00 Zwie­
rzęta Afryki; 18.30 Niemiecka kul­
tura; 19.00 Wieloryby, rekiny i lwy 
morskie; 19.30 Indianie Athapaska;
20.00 Futrzani przyjaciele: foki; 20.30 
Wielka kraina; 21.c" Chamberlain 
jako premier (1); 22.01) Podróż w 
nieznane — Rzeka Omo; 23.00 Ro­
dzina ‘wieśniaków w Indiach.

TV PRAGA
PROGRAM 1: 15.50 W obiektywie;

16.50 Dni i minuty; 17.00 „Niespo­
dzianka” — film prod. NRD: 18.50 
Ćwiczymy w rytmie; 19.00 Wieczo­
rynka; 39.30 Dziennik; 20.00 Sonda;
20.45 Film fabularny; 22.15 Wydarzę 
rżenia, komentarze; 22.45 „Tysiąc­
letnia pszczoła” film prod. czeskiej.

PROGRAM II: 15.30 Studio Kon­
takt; 19.10 Aktualności; 19.30 Dzień 
nik; 20.C0 Komedia tel.; 20.40 Aktu 
alności: 20.45 Minuty o sporcie; 21.45 
Aktualności; 21.55 „Zielone okienni 
ce” — film; 22.55 Dobranoc dla do 
rosłych.
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Z A  CO?

Pan H. ucieszył się w e w rze  
śniu, k ied y  dostał klucze do 
m ieszkania  na osiedlu. Ś lą ­
sk im . I  za k lą ł w  grudniu , kie  
d y  zosta ł w ezw a n y  do zap ła­
cenia 450 tys. z ł za gaz. D ow­
cip polega na tym , że  pan H. 
od w rześnia  nie m ieszka  na 
osiedlu. Ś ląskim , choć płaci 
czynsz. N ie m ieszka, poniew aż 
przerabia  kuchnię , łazienkę, 
kładzie  podłogi w  pokojach. Za 
stanaw ia się w ięc pan H., dla 
czego m a płacić za gaz, k tó ­
rego dotąd nie używ ał, gdyż 
jeszcze nie ku p ił kuchenki.

(*)

Choinki będq, 
a pod nimi...?

Leśnicy w  całym województwie 
już zastanawiają się; ile drzewek 
świerkowych i sosnowych będą mo­
gli w tym  roku przeznaczyć „do od­
strzału”. Podobnie jak w ostatnich 
latach, z  zielonogórskich lasów do 
naszych domów trafi niewiele choi­
nek. Zdecydowanie więcej „importu 
ją” do nas pryw atni plantatorzy z 
województw kieleckiego, radomskie 
go czy skierniewickiego.

Drzewka będzie można kupić k il­
ka dni przed świętami, jednak już 
dziś informujemy, że od 1 grudnia 
ceny wzrosły, przynajm niej tych, 
które rosną w lasach państwowych. 
W zielonogórskim OZLP poinformo­
wano nas, że kształtują się następu­
jąco: choinka sosnowa o wysokości 
1— 1,5 m kosztuje 8 tys. zł, a św ier­
kowa — 27 tys. Drzewko wysokie na 
1,6— 2,5 m odpowiednio —  11 i 35 
tysięcy, a o wysokości 2,6— 3,5 m  — 
15 lub 42 tysiące złotych.

Cen, które zaproponują nam „kró­
lowie choinek” spod Kielc, niestety, 
jćszeze nie znamy.

(jp)

N a r e s z c i e  p o r z ą d n e  t a r g o w i s k o
D w a la ta  tem u targow isko przy 

ul. Owocowej zaczęto gruntow nie 
m odernizow ać. Spółdzielnia „Spo­
łem ” jako  dzierżaw ca otrzym ała 
n a  czas p rac  rem ontow ych inne 
m iejsca do prow adzenia handlu  — 
plac przy ul. K asprow icza, na któ 
ry  hand lu jący  nie chcieli zrazu 
się przenieść. Dochodziło do róż­

nych nieprzyjem nych incydentów  
Ba, gdy plac przy  ul. Owocowej 
był rozkopany, a handel zabronio 
ny pod groźbą w ysokiej grzyw ny, 
wcale n iem ała g rupa  hand larzy  
uparcie wzdłuż ogrodzenia u s ta ­
w iała sw oje kram y. T aka jes t siła 
przy zwy cza jen ia .

Dzisiaj jest odw rotnie. Gdy de

D ziś pusto  tu, ale w e w torki, c zw artk i i soboty  — ruch.-
Fot. K R U -K R E

cyzją Z arządu M iejskiego z koń­
cem listopada br. plac przy ul. 
K asprow icza, jako  m iejsce prow a 
dzenia handlu m iał być zam knię 
ty, za is tn ia ł spór H andlu jący  po­
w oływali się tia dobro konsum en­
tów, społeczne racje  i Bóg wie co, 
aby tylko pozostać, persw azją  wy 
m usili na  w ładzy odroczenie de­
cyzji. L e «  ty lko  o m iesiąc, to  jest 
do końca roku.

Pod koniec poprzedniego m iesią 
ca, gdy wcale n ie było pew ne, że 
hand lu jący  p rzekonają  Z arząd 
M iejski, w iększość z nich pielgrzy 
m ow ała na  ul. Owocową. K ierów  
niczka tego targow iska, pani K ry 
s tyna  Poźniak mówi, że codzien­
nie m iała 50 in teresan tów . Wyszu 
k iw ała  im  m iejsca, zaw ierała  wstę 
pne um ow y. Ale gdy egzystencje 
konkurencyjnego  targow iska prze 
dłużono, usłyszała: rezygnuję, r e ­
zygnuję.

T argow isko przy ul. O w orow ei 
jes t dzisiaj św ietn ie urządzone, 
zw łaszcza m ożna to ocenić w  dni 
targow e, k tó re  p rzyoadają  we 
w torek , czw artek  i sobotę

Na placu  przem ysłow ym  handla 
.rze m a ją  do w yboru k ilka rodza­
jów  stoisk. Poczynając od 30 n a j­
prostszych stołów obitych blachą, 
poprzez zadaszone stragany , do 
tzw. w alizek. Tych o sta tn ich  jest 
także 30. W ynajęcie n a  miesiąc

użytkow ania jednego z m iejsc kosz 
tu je  200 tys zł, p lus dzienna op ła  
ta , k tó ra  w ynosi dla w szystkich — 
bez wzgjędu na ilość tow aru  — 
20 tys zł. W ięcei płaci się za uży 
w anie tzw. w alizek, bo 300 tys. zł.

W 8 m urow anych  kioskach „Spo 
łem ” handlu je  artyku łam i przem y 
słowym i i spożyw czym i, np. chleb 
jest tu  dużo tańszy, kosztu je 2.400 
zł, popękany zaś o 50 proc. m niej. 
W 4 kioskach prow adzi się sprze­
daż m ięsa z uboju  gospodarczego. 
Za k ilogram  płaci się 20 tys. zł, a 
cierpliw i są naw et w ynagradzani, 
poniew aż pod koniec dnia ta rgo ­
wego cena spada do 18 tys. zł H an 
dlować mięsem m ogą ty lko  ro l­
nicy, którzy przyw ożą ze sobą 
św iadectw a z uboju , ostatecznie do 
sprzedaży dopuszcza lekarz  w etery  
narii. już o 6 rano  bada mięso na  
m iejscu

O statn io  ..Społem” przeniosło na 
targow isko sw oje sklepy specja li­
styczne, ? ul. G w ardii L udow ej — 
ęlektrycznv. z ul W iśniow ej — 
chemiczny. T argow isko jes t więc 
przygotow ane do handlu  i lo co 
do n iedaw na było m ankam entem  
takich  miejsc, tu ta j uderza w  oczy: 
czystość Np. św ieżo w ybudow ana 
toaleta  może być przykładem  dla 
innych. Nie jes t to jeszcze oczy­
wiście E urooa. ale n rzynajm nie j 
n ik t n ie  musi się rum ienić.(W alcł)

P o m y ł k a  i j e j  k o n s e k w e n c j e
P ew na k as je rk a  z zielonogór­

skiego dw orca PK P, w ypisując bi 
le t pasażerce jadącej w listopa­
dzie do B erlina Ą z pow rotem , po 
m yliła  się o — bagatela! — ponad 
150 tys. złotych. Spraw ę, dzięk: 
naszej in terw encji w yjaśn iła  Dy­
rekc ja  Rejonu Przew ozów  K ole­
jow ych w Zielonej Górze.

Otóż okazało się, że błędne n a ­
liczenie opłaty pow stało w skutek 
niew łaściw ego zastosow ania 45 
proc. tzw. ulgi obow iązującej na 
te j linii. K asjerka , zam iast tą

kw otę odjąć, dodała do ceny b i­
letu...

Je s t fak tem , że cena ta , w łaś­
nie na trasę  do B erlina, zm ienia 
się dość często, choćby ty lko  ze 
względu na kurs m ark i, jednak 
k asje rk a  m iała pod ręką  w szy­
stkie obow iązujące zarządzenia, 
niezbędne do praw idłow ego nali 
czania należności za b ile ty  na 
trasy  m iędzynarodow e.

Ponadto, k as je rk a  pow inna by 
ła jeszcze poinform ow ać pasażer­
kę o konieczności przesiadki z 
w agonu odczepianego w byłym  
B erlinie W schodnim do innego wa

gonu, jadącego dalej. I tego też 
n ie uczyniła.

U karano  ją, potrącając tzw. 
dodatek transportow y  za g ru ­
dzień. N atom iast D yrekcja Rejo 
nu Przew ozów  Kolejow ych nie 
w yklucza, że podobnych przypad 
ków  mogło być w ięcej. Prosi 
więc, za naszym  pośrednictw em , 
aby pasażerow ie, k tórzy  od 1 
październ ika podróżow ali do Ber 
lina, a  m ają  w ątpliw ości czy wła 
ściwie naliczono im w  kasie cenę 
b iletu , zgłosili się do DRPK, Ad­
res — ul. U łańska 4. pokój n r  2.

(jp)

Ce dalej z Z O Z - e m  przemy sie wym?
W ielu ludziom  przem ysłow a 

służba zdrow ia kojarzy  się z cho­
robam i przem ysłow ym i.

— Is tn ie ją  u  nas poradnia cho­
rób zaw odow ych, ale P rzem ysło­
w y  Specja lis tyczny  Zespól O pieki 
Zdrow otne .? nie za jm u je  się tym i 
prob lem am i — pow iedział nam  
d y rek to r zespołu w Zielonej Gó­
rze, J a n  Sy tar.

O bejm uje on natom iast opieką 
zdrow otną pracow ników  z k ilku ­
dziesięciu zakładów  przem ysło­
w ych skupionych w 13 przychod­
niach przyzakładow ych na teren ie  
m iasta

Zielonogórski przem ysłow y ZOZ 
liczy sobie około 30 lat, a w  fo r­
m ie obecnej is tn ieje od roku 1975. 
■Tego siedziba znajdu je  się przy ul. 
Skarbow ej 1, tu gdzie przychod­

n ia  rejonow a, n a  ostatn im  piętrze. 
Dziewięć osób zatrudnionych  w  ad 
m in is trac ji prow adzi księgowość, 
kadry , zajm uje się zaopatrzeniem .

D yrek to r S y ta r tw ierdzi, że to 
w cale nie za dużo i aby zlikwido 
wać adm inistrację , poszczególne 
przychodnie m usiałyby się p rze­
kształcić w jednostk i sam odzielne.

Jednakże  w drugim  kw arta le  
przyszłego roku. w  ram ach  re fo r­
m y służby zdrow ia przew idziana 
jest g run tow na zm iana przem ys­
łowej służby zdrow ia.

— Zw iązana to  będzie z  pryw a  
tyzacją bądź likw idacją  w ielu  za ­
kładów  — m ów i dyrek tor. — Jest 
to sytuacja  n ieunikn iona .

O rganem  nadrzędnym  dla tych 
przychodni będzie w ów czas Z a­
rząd M iasta. asp

W  p o s z u k i w a n i u  s o l i d n e g o  l a t a r n i k a
1 bm. pisaliśmy «o zbędnym oświetleniu na terenie zielonogórskiej 

elektrociepłowni. Wygląda na to, że będziemy^ tu  mieli świecących 
la tarn i ciąg dalszy. Oczywiście, świecących w biały dzień.

W poniedziałek, 3 bm. o godzinie 11.00 świeciły praw ie wszystkie 
latarnie przy Alei Zjednoczenia i przy ulicy- Lisiej. I odwrotnie': jak 
inform ują nas mieszkańcy — na ulicafch Reja i Sobieskiego w go­
dzinach wieczornych i nocnych panuje zupełny mrok. Strach w ogóle 
tam tędy przechodzić.

W dzień świecą, nocą gasną, odpowiedzialni milczą.

Dyżury naszego prawnika
Czytelników, którzy chcieliby uzyskać poradę praw ną zapraszamy 

do naszej redakcji (Boh. W esterplatte 30,1 piętro) — już od dziś 
w każdy poniedziałek, od godz. 16. do 17. Porady są bezpłatne.

P o m y ś l a n o . t a k ż e  o  z i m i e
Liczba osób starych, potrzebują­

cych pomocy, rośnie i stwarza coraz 
większy problem społeczny. Ciężkie 
w arunki życia, szczególnie przykro 
odczuwa właśnie ta grupa ludzi.

Polski Komitet Pomocy Społecz­
nej w Zielonej Górze stara  się po­
magać tym najbardziej potrzebują­
cym. Jego działalność do niedawna 
dotowana, teraz opiera się na środ 
kach otrzymywanych w większości 
od firm  pryw atnych, niektórych in 
stytucji oraz ludzi bogatych.

Dochód w trzech ostatnich kw ar­
tałach wyniósł 316 milionów, w tym 
140 milionów gotówki, reszta to o- 
dzież.

Komitet zatrudnia opiekunki, któ 
re zajm ują się niepełnosprawnymi 
w domach. Tą forpja aopieki obję­
tych jest 1099 osób. Ponadto prakty

kowana jest odpłatna pomoc sąsie­
dzka.

Nie zapomniano również o zapew­
nieniu opału i ziemniaków na zimę. 
Każdy potrzebujący dostanie bez­
płatnie 100 kg ziemniaków. Działają 
także kluby całodziennego pobytu. 
Ludzie mogą tam  zjeść obiad, kola­
cję, spędzić wolny czas oglądając te 
lewizję, czytając prasę. Całodzien­
ny koszt wyżywienia wynosi 6,5 ty­
siąca złotych.

Prezes Wojewódzkieo Z arządj Pol 
skiego Komitetu Pomocy Społecznej 
Józef Matyasik twierdzi, że jego 
podopieczni są zadowoleni, gdyż nie 
czują się samotni, świadomość, że 
mogą przyjść do klubu i spędzić 
tam  wolny czas w miłym tow arzy­
stwie, daje im komfort psychiczny.

m m m m m m m ® : m  I l i  m m  m m  

i n i
g i l i

Fot.: K R U -K R E

la  kogo
głosowali

zieionogorzanie?
Stanisław Tymiński czy Lech Wa 

łęsa? Którego z nich zielonogórza- 
nie darzą większym zaufaniem? Kil 
ku mieszkańców miasta zapytaliśmy 
wczoraj, na kogo glosowali.

Starszy pan po wyjściu z lokalu 
wyborczego n r 3 powiedział „Ani je 
den ani drugi nie nadaje się na to 
stanowisko. Z dwojga złego wybra 
łem LeCha Wałęsę”. Danuta Domań 
ska też głosowała na Wałęsę. „Uwa 
żam od lat. że to wspaniały 1 mą 
dry człowiek i tylko on doprowadzi 
Polskę do rozkwitu i dobrobytu” . 
Pani Elżbieta (nie zgodziła się po­
dać nazwiska) oddała głos na Sta- 
nisława Tymińskiego. „Jest spokoj 
ny, opanowany, mimo iż w trakcie 
kampanii usiłowano go sprowoko­
wać. Ponadto — co nowe to lepsze’’.

Młodej, ładnej dziewczynie (lokal 
komisji wyborczej przy ul. Kroś­
nieńskiej) nie odpowiada żaden z 
kandydatów, w ybrała mniejsze zło 
i głosowała na Lecłia Wałęsę. „Ja 
też na Wałęsę — obwieszcza z du- 
mą w głosie niemłody już mężczy­
zna — wszyscy powinni tak głoso­
wać, bo musimy iść do przodu, z 
postępem” dodaje entuzjastycznie.

„Tymiskiego nie za bardzo inte­
resują sprawy Polaków” — mówi 
Irena Iiebelska, która w raz z mę­
żem głosowała w obwodzie n r 24 
„Opowiedziałam Się za Wałęsą”. Po 
dobnie uczyniła p. Teresa Gaweł, 
która jest zdania, że Tymiński nie 
nadaje się na to stanowisko. (jp)

Z i e l o n a  G o r s  b i i ± e |  F p a n c i i
T en pałac przez w iele la t był 

dom em  Józefiny. K up iła  go w 
1799, a potem  spraw iła , że sta ł 
się n ie jako  cen trum  św iatow ego 
życia ku ltu ra lnego . Oczywiście, 
w iele pom ogła je j w  tym  k a rie ra  
zaw odow a męża, n iejakiego N a­
poleona B onaparte ...

C esarzow a Józefina  zm arła  w 
M alm aison w 1814 roku . Foto­
g rafia  je j ukochanego pałacu  w id 
n ie je  na  kolorow ym  prospekcie, 
k tó ry  n iedaw no przyw iózł z dzi­
siejszego R ueil-M alm aison p rezy­
d en t Z ielonej Góry, Roman Do- 
gariowski.

To podparysk ie  m iasto  liczy 68 
tysięcy m ieszkańców . W listopa­

dzie, już po raz szósty odbyw ało 
się tam  „Forum  P rzedsięb io rstw ” 
z udziałem  ponad stu  różnych 
firm , a w śród nich — po raz 
p ierw szy — sześciu z , Z ielonej 
Góry. Jak  do tego doszło?

W R ueil-M alm aison m ieszka 
A ndre D ziewolski, ab so lw en t je ­
dnej z polskich wyższych uczel­
n i, en tu z ja s ta  k o n tak tów  z n a ­
szym k ra jem . B ył onegdaj w  Z ie­
lonej Górze i bardzo  m u się spe 
dobała. P rezyden t Doganowski, 
w racając  we w rześn iu  z w inobra 
n ia w  Bordeau?: (gdzie zaproszono 
go jako  p rezydenta  W innego G ro 
du) odw iedził R ueil-M alm aison. 
S potkał się m .in. z zastępcą m e­
r a  A ndre Crosem  i zaprosił do od 
w iedzenia naszego m iasta.

P an  Cros w raz  z żoną i R ay­
mondem Deconinck’em, głów nym  
organ izatorem  „Forum  P rzedsię­
b io rstw ” , baw ił tu  w  październ i­
ku . O dbył spo tkanie  z zielono­
górskim i beznesm enam i i zapro­
sił n a  tę  im prezę.

Do F ran c ji po jechali p rzed sta ­
wiciele sześciu firm : naszego wy 
daw cy Alp o SC, In te ra to m in s tru - 
m entu, K om binatu  R olno-Prze­
m ysłowego, L um elu , N ovity  i 
Z astalu.

Z ab ra li ze sobą także  m a te ria ­
ły in fo rm acy jne  k ilk u  innych np. 
Polm osu czy E lto ru  oraz w ykaz 
k ilkudziesięciu p rzedsięb iorstw  (ro 
dzaj p ro d u k c ji usług, adresy, 
itd.), k tó ry  został w  tam tejsze j 
Izbie H andlow ej.

N a forum , k tó re  w  istocie jest 
w ystaw ą, m iejscem  p rezen tac ji 
oferty  każdej firm y, je j m ożli­
wości, m iejscem  spo tkań  i roz­
mów  o ew en tualnych  w ipo ln  -ch 
in teresach , Z ielona G óra m iała  
sw oje odrębne stoisko. Jeszcze 
żadne polskie m iasto  n ie p rezen ­
tow ało  się we F ran c ji w  taki 
sposób.

Z w iedzających było  w ielu 
choć okazało się, że n iek tó rzy  u le 
w iedzieli, że jes t w  ogóle tak ie  
m iasto... Podczas rozm ów  przeko­
nyw ano F rancuzów , że nie idzie 
tu  o pom oc ch a ry ta ty w n ą , ale o 
w spólne in teresy . Sukcesem  bę­
dzie, pow iedział n am  p rezyden t 
Doganowski, jeśli e fek tem  w y ja ­
zdu będą 2—3 k o n trak ty . A jest 
n a  p rzyk ład  szansa, b y  fran cu -

( mi KI NA

skie w ina  i kon iak i w ym ieniać 
n a  polską w ódkę z Z ielonej G ó­
ry. Wozić ją  m ogłyby sam ochody 
„P ek tran su ”. Z ain teresow anie 
w zbudziła o fe rta  „N ovity”, za 
wcześnie jednak , by pisać o szcze 
gółach.

B iznesm eni p rzedstaw ili sw oją 
ofertę, Rom an D oganowski spot- 
w ał się z m erem  m iasta , znanym  
politykiem , Jacquesem Bomelem 
i innym i osobistościam i, a w szyst 
ko u trw a lił n a  taśm ie  red. Alek 
Białkowski. F rancusk ie  w rażenia 
będą  n iebaw em  w naszej, m ie j­
sk iej te lew izji. Red. B iałkow ski 
rozm aw iał też n a  tem a t organ iza­
cji loka lne j sieci TV.

D odajm y, że poby t zielonogórs­
k ie j delegacji sfinansow ało  m e- 
rostw o R ueil-M alm aison, a p rze­
jazd — przedsięb io rstw a w  nim  
uczestniczące.

JACEK PATALAS

ZIELONA GÓRA
,NEWA” — 15.30, 17.30 — Niesamo­

w ity jeździec (USA 13 1.), 19.30 — 
M oonraker (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 — Krótkie 
spięcie II (USA 12 1.), 19.30 — Czło 
wiek z blizną (USA 18 1.)

„WENUS” — 9.30, 13.3u, 17.30 — Nic 
nie słyszałem, nic nie widziałem 
(USA 12 1.), 11.30, 15.30, 19.30 — 
Akademia policyjna (USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast" —
17 — Kopalnie króla Salomona 
(USA 12 1.), 19 — Czerwona go­
rączka (USA 15 1.)

BYTOM — „Mieszko” —
Superglina'(USA 18 I.), Żyć i um­
rzeć w Los Angeles (USA 18 1.), 
Elektroniczny morderca (USA 
15 1.)

GUBIN — „Iskra” —
I kto to mówi (USA 15 1.) 

GOZDNICA — „Ceram ik” —
— I skrzypce przestały grać (poi. 
15 1.), Burzliwy poniedziałek (ang. 
15 1.) Interkosmos (USA 12 1.)

IŁOWA — „Śląsk" —
Samotny w ilk Mc Qua»de (USA 
15 I.), Galimatias, czyli kogel-mo- 
gel II (poi. 12 1.), Zdradzeni (USA 
15 1.)

KARGOWA — ..Światowid” — 
Niedźwiadek (fr. 12 1.), 300 mil do 
nieba (poi. 15 1.), Cohen i Tate 
(USA 15 1.)

KOŻUCHÓW — ..Uciecha" —
17 — Parszyw e dranie (USA 15 1.), 
19 — Rykoszet (USA 18 1.)

LUBSKO — „Patria” —
Bogowie są szaleni (USA 12 1.) 

MAŁOMICE — „Arena” —
Rain Man (USA 15 1.), Sami swoi 
(poi. b.o.), Winnetou i Old Sure- 
hand w  Dolinie Umarłych (RFN 
12 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludowe”
— Mów mi Rockefeller (poi. b.o.). 
Boskie ciała (USA 12 1.), Krzyżacy 
(poi. b.o.)

NOWA SOL — „Odra” -  
Kiedy miłość była zbrodnią (poi.
18 1.), Człowiek w Ogniu (USA 18 
!.), Kingsajz (poi. 12 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Gwiezdny przybysz (USA 15 1.), 
Kosmiczne ja ja  (USA -12 I.), Nie­
dźwiadek (fr. 12 1.)

SZCZANIEC — „Semko” —
Sami swoi (poi. b.o.), Malone (USA 
18 1.)

SZPROTAWA — „As” —
Commando (USA 15 l.), G abriela 
(braz. 18 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Sextelefon (USA 18 1.), Dług* noc 
(poi. 15 1,), Jak  się budzi księżni­
czki (czes. b.o.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Rambo (USA 15 1.), Akademia pa­
na Kleksa (poi. b.o.), T urner i 
Hooch (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” —
Pracująca dziewczyna (USA 15 1.) 

ZBĄSZYNEK — „Muza” — 
Niesamowity jeździec (UŚA 15 1,), 
Gniazdo (poi. b.o.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Fatalne zauroczenie (USA 13 1.), 
Szczęśliwa trzynastka (chiński 12 
!.), Wall Street (USA 12 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17 — Książę w  Nowym Jorku  
(USA 12 1.), 19 — Pluton (USA
18 1.)

O  GALERIE

ART (czynna 10—17) — G rafika 
Tomasza Maniewskiego 

BWA (czynna 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego 

PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 
Ryszarda Patzera 

WSP (czynna 9—15) — Borivoj Bo- 
rovsky — m alarstwo i grafika 

Klub MPiK (czynny 9—20) — Do­
roczna w ystawa Młodzieżowego La­
boratorium Fotograficznego 

Salon Wystaw Artystycznych w 
Żarach — Wystawa pokonkursowa 

.XIV Wojewódzkiego Konkursu Pla 
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je­
sienny Żary ’90”

WiMBP im. C. K. Norwida (czyn­
na 10—17) Wystawy: Środkowe Nad- 
odrze. Polska Odrodzona 1918—1939. 
Wypożyczalnia m alarstw a i grafiki.

APTEKI

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Wyzwolenia 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin — Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Osadników Wojskowych

TAXI ]
Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-37 

(k restauracji Witebsk)
— ul. Podgórna' 22S-67
— Dworzec PK P 226-6P
— bagażówki 228-25

POMOC DROGOWAD
Gubin, Nowa Sól, Sulechów S81
Iłowa — firm a FORGEL 194
Kożuchów 493
Świebodzin 981 1 235-87
Zielona Góra 705-52, 677-85 

30-65, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 954



D z i ś  i j u ł r o  

p o l s k i e g o  f u t b o l u
Przemiany polityczne, gospodarcze, społeczne w naszym kraju  mu- 

*iały wpłynąć również aia sytuację w polskim sporcie. Zmiany i w tej 
dziedzinie życia są konieczne. Powstaje jednak pytanie, w jakim  stop­
niu środowisko sportowe potrafi dostosować się do uy/nor;.uv czasu. 
Próbę znalezienia odpowiedzi podjęli działacze PZPN — w piątek, w 
Warszawie odbyło się interesujące seminarium z udziałem działaczy, tre 
nerów, sędziów piłkarskich oraz dziennikarzy.

wSy,tuacja w polskiej piłce nożnej”
— pod tym  hasłem toczyła się wielo 
godzinna dyskusja. Sprawy finanso 
we, reorganizacja rozgrywek ligo­
wych, szkolenie kadr trenerskich., 
ocena pracy sędziów, transfery, stan 
futbolu młodzieżowego, problemy 
drużyn reprezentacyjnych — to tyl 
ko ważniejsze z poruszanych tem a­
tów, wywołujących podniesioną tem 
peraturę wypowiedzi.

Prezes PZPN Jerzy Domański 
stwierdził w  swym wstępnym wystą 
pieniu, że nowe realia — ekonomi­
czne, społeczne, polityczne — wywo­
łu ją  pilną potrzebę wprowadzenia 
zmian organizacyjnych w struk tu ­
rze i pracy związku* Problemów do 
rozwiązania jest wiele, lecz znaczę 
nia priorytetowego nabierają kwes­
tia — finansowania klubów i cen­
trali, statusu piłkarza i trenera, re 
organizacji rozgrywek, stworzenia 
odpowiedniej bazy, zapewnienia wię 
kszej opieki nad piłkarską młodzie 
żą. Osiągnięcie zamierzonych celów 
uw arunkowane jest nie tylko efek­
tam i działalności środowiska piłkar 
skiego, ale przede wszystkim możli 
wcsciami, jakie powinna stwarzać 
oczekiwana przez sportową społecż 
ność Ustawa o Kulturze. Fizycznej.

Zdaniem działaczy piłkarskich, do 
tychezas opracowany projekt usta­
wy nie spełnia oczekiwań. Jest a r 
chaicznylw  niektórych kwestiach, 
nia dostosowany do przepisów mię­
dzynarodowych światowej i europej 
skiej federacji piłkarskiej. Działa­
cze piłkarscy przygotowali doku­
ment, w którym  zawarli krytyczne 
•uwagi i proponowane poprawiki do 
projektu przyszłej ustawy.

PZPN jest jednym z dwóch na­
szych samofinansujących się związ­
ków sportowych. Podstawowe wpły 
Wy związku i klubów stanowią zy 
ski z transferów. Dochody przyno­
szą również umowy z telewizją, 
sponsorami, opłaty z reklam. Pierw  
sza reprezentacja zamknęła bieżą­
cy rok zerowym bilansem — w ydat 
ki. wynoszące ok. 100 tys. dolarów, 
zostały wyrównane przez zyski. Jest 
to — jak określono to w czasie dys 
kusji — swoisty „cyrk objazdowy”, 
k tóry  niegdyś pozwalał utrzym y­
wać inne dyscypliny sportu (w ok­
resie, gdy nasi piłkarze z powodze­
niem występowali w finałach mis­
trzostw  świata).

10 procent obecnego budżetu 
PZPN stanowią wpływy z zagrani­
cznych transferów. Dużo to czy ma­
ło? Podczas wątkowego spotkania 
działacze PZPN saojrzeli na prob­
lem z innego punktu widzenia. O do 
wiązujące przepisy transferowe nie 
są adekwatne do wymagań regula­
minu międzynarodowej federacji pi? 
karskiej. Absurdalną jest bowiem 
propozycja resortu sportu, który 
chciałby^ decydować w sprawach 
transferów  piłkarzy. Tendencja jsst 
inna — zawodnik powinien móc s"am 
decydować o tym. gdzie’ i na jakich 
w arunkach będzie grał w  zagranifz 
nym klubie, a zyski z zawartego 
kontraktu należą się przede wszyst 
kim  klubowi.

Ponadto, jeśli nie zmieni się obo­
wiązującego dziś systemu opodatko­
wania, można pozbyć się złudzeń, że 
kluby znajdą finansowe wsparcie za 
możnych sponsorów. Wątek ten. zo­
stał mocno zaakcentowany, w wypo 
wiedziach wielu dyskutantów. Nikt 
nie zainwestuje pieniędzy w nasz 
futbol, nie spodziewając się złago-

,.Nerwowe ruchy nie są wskaza­
ne” — stwierdzi! Rudolf liugdoi. 
Uwaga dotyczy nie tylko dopraco­
wania treści ustawy sejmowej o 
kulturze fizycznej, ale również czę 
sto przeprowadzanych u nas reorga 
nizacji systemu rozgrywek niłkars- 
kich. Planowane zmiany struk tury  
ekstraklasy i II ligi są krytykow a­
ne w futbolowym światku. Jest to 
obosieczna broń — I ligę ograniczy 
się do 14 zespołów, a U do 16. Z je 
dnej strony przyniesie to pewne osz 
czędności, z drugiej zaś może znie­
chęcić sponsorów do finansowegj 
wspierania klubów, szczególnie tych, 
które wskutek reorganizacji spadną 
do niższej klasy rozgrywek. Auto­
rzy projektu reorganizacji twierdzą 
stanowczo, że zabieg ten jest konie 
czny w aktualnej sytuacji — choć 
przypomina cięcie skalpela.. Trener 
reprezentacji Andrzej Strejlau ma 
inny pomysł: uważa, że do podnie­
sienia poziomu ekstraklasy przyczy 
niloby się podzielenie jej na dwie 
odrębne podgrupy — coś w rodza­
ju superligi i pierwszej ligi (obyd­
wie miałyby liczyć po osiem ze,spo 
łów).

Chodzą słuchy, że decyzja o rap 
townej redukcji II ligi jest wielce 
niepopularna w terenie. Podobno 
działacze niektórych klubów zasta­
naw iają się nawet nad zorganizowa 
niem swoistego „buntu drugoligow- 
ców”.

Szkolenie kadr ! młodzieży — to 
kolejne istotne problemy. PZPN ma 
rzy o zorganizowaniu swoistej „szko 
ły trenerów " na prawach wyższej 
uczelni. Może się jednak okazać, że 
wprowadzenie w życie tego zamy­
słu napotka na tw ardy opór obec­
nych akademii wychowania fizycz­
nego. Szkoła ma w założeniu gwa­
rantować wykształcenie warsztato­
wców, którzy poświęciliby się m.in. 
szkoleniu młodych talentów.

Poziom kw alifikacji polskich tre» 
nerów piłkarskich — zdaniem tre­
nera Ryszarda Kuleszy — wcale 
nie odbiega od stanu wiedzy szkole 
niowców w krajach  o dobrej piłkar 
skiej renomie. Potwierdzeniem słu­
szności tej oceny mogą być sukce­
sy naszych najmłodszych reprezen­
tacji. Troska o prawidłowy rozwój 
piłkarskiej młodzieży ma się stać 
priorytetowym  zadaniem związku.

Przyszłość polskiego futbolu mec. 
Andrzej Wach widzi przede wszy­
stkim  w zmianie obowiązującego 
dziś statusu graczy. FIFA lansuje 
trójpodział piłkarzy na zawodo­
wych, kontraktowych oraz armato­
rów. Istnieje przj; tym  projekt wpro 
wadzenia licencji, któro mają obej 
mować nie tylko piłkarskich profe­
sjonalistów.

Co z usfaw q?
Środowisko sportowe od dłuższe­

go czasu czeka na Ustawę o Kultu 
rza Fizycznej. Jakie są losy projefc 
tu? — zapytał dziennikarz PAP 
przewodniczącego KMiKF, Zygmun­
ta Lenkiewicza.

— Po pierwszym czytaniu w Sej 
mie, została skierowana do Podko­
misji Młodzieży i K ultury Fizycz­
nej. Zespól redagujący projekt tek­
stu ustawy zakończy^ już prace. Na 
stępnv etap to czytania w czterech 
komisjach: K ultury Fizycznej, Edu 
kacji Narodowej, Zdrowia i Ustawo 
dawezej. Dopiero po przyjęciu pro­
jek tu  przez te cztery komisje, tra ­
fi on na forum parlamentu. Kiedy 
to nastąpi, trudno określić.

— A co z ustawą o powołaniu 
Urzędu K ultury Fizycznej i Tury­
styki?

— W tym przypadku droga wyda 
je się krótsza. Ustawa ezeka w Sej 
mie na drugie czytanie.

Puchar Świata 
dla AG Milan

W Tokio odbył się mecz o piłkar 
ski, Klubowy Puchar Świata pomię 
dzy zdobywcą Pucharu Europy AC 
Milan, a trium fatorem  Pucharu 
Ameryki Płd. Olimpią Assuncion z 
Paragwaju. Spotkanie zakończyło 
sie zwycięstwem zespołu włoskiego 
3:0 (1:0). Bramki strzelili: Frank 
K ijkard — 2 (43, 65) i Giovanni 
Stroppa (61). Widzów 60 tys.

Puchar Świata tra fił do rąk  pił­
karzy AC Milan po raz trzeci. Po­
przednio przypadł im w udziale w 
1989 i 1889 r.

iedźwiecki

dzonej formy opodatkowania. Spon 
sorowanie bowiem, prócz wpływów 
kasowych i własnej działalności go 
spodarczej, stanówi główne źródło 
egzystencji klubów. Ważną rolę mo 
że stanowić wsparcie .zakładów pa­
tronackich. Zależy to również od 
stanu gospodarki kraju . Jeżeli jej 
kondycja się nie poprawi — nie mo 
źna będzie mówić o normalnej egzy 
atencji naszego sportu.

TRAFItES ? ®
\  ZAKŁADY SPECJALNE •

1, 2, 27, 35, 39
DU2Y LOTEK

X los.: I ł ,  14, 15, 21, 31, 37 
II los.: 14, 24, 26, 38, 41, 47

LIGA ANGIELSKA
Wylosowano w ynik zastępczy 1, 

2:1, 1:0, 1:1, 1:1, 3:1„ wylos. x, wylos. 
x, 3:3, 3:0, 1:1, 1:1, wylos. 2.

PP  Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Express i 
Super Lotka z dnia 5.12.90 wg wstą 
pnych danych stwierdzono;

Espress Lotek — kwota na wy­
grane 653.120.550 zł.

9 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
14.510.000 zł; 2.542 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 77.000 zl; 99.055 rozw. 
i  3 traf. — wygr. po ok. 3.200 zł.

Super Lotek — 
ne 1.263.535.1^0 zł.

17 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok.
13.580.000 zł; 1.592 rozw, z 5 traf. — 
wygr. po ok. 195.000 zł; 42.062 rozw. 
a  4 traf. — wygr. po ok. 15.000 zł.

Porażka Akori
W sobotniej _ kolejce spotkań o 

wejście do II ligi koszykarzy w gru 
pie wielkopolskiej drużyna Akori 
Gorzów zmierzyła się z AZS-em w 
Szczecinie. Gorzowianie ulegli aka­
demikom 91:106 (48:52). Zdaniem nie­
których obserwatorów, goście nie 
mogli tego meczu wygrać przy ten 
dencyjnym (na korzyść miejscowych) 
prowadzeniu spotkania przez sę­
dziów ze... Szczecina. Sokół Między 
chód uległ u siebie Kotwicy Koło­
brzeg 92:94 (38:43).

Po te j kolejce liderem został AZS 
Szczecin przed Akori — oba zespo­
ły z tą samą liczbą punktów (po 22).

Na tw ard e j, i szybkiej tra sie  
w alczyła w  sobotą i niedzielą czo 
łów ka polskich kolarzy  p rzełajo­
w ych o puchar bu rm istrza  W ał­
cza. W ysoką form ę potw ierdził 
kolejny raz  S ław om ir B aru l ze 
S ta r tu  Tomaszów w ygryw ając 
bezapelacyjnie oba wyścigi. Za­
rów no w  sobotę, jak  i w  niedzielę 
drugie m iejsce zają ł Sylw ester 
Szturnoga s ta rtu jący  w tym  sezo 
nie w  barw ach  stołecznej Legii. 
Czołowy polski jun io r Dariusz 
Gil (POM Strzelce), k tó ry  będzie 
zapew ne najsiln iejszym  punktem  
naszej ekipy na  m istrzostw a św ia 
ta, w ysta rtow ał ty lko w jednym  
wyścigu, w  niedzielę. Gil ry w a­
lizow ał tym  razem  z senioram i i 
zają ł w  ich gronie ósme m iejsce.

Oba wyścigi juniorów  w ygrał 
W ojciech N iedźw iecki z Bizona
Bieganów.

Orze!
powiększył
przewagę

kwota na wygra

Mecze ósmej serii mistrzostw ro 
zegrali siatkarze wielkopolskiej kia 
sy makroregionalnej. Odbyły się tak 
ża zaległe mecze Znicz — Stal Sto­
cznia III i drużyny tej grupy nie 
mają .zaległości. Przewagę nad ry ­
walami powiększył Orzeł Między­
rzecz w ygrywając u siebie z Olim­
pią. Wiele wskazuje, że drużyna z 
Międzyrzecza bez większych kłopo­
tów zapewni sobie mistrzostwo gru­
py.

Orzeł Międzyrzecz — Olimpia S'J 
lęcin 3:0 i 3:2, Znicz Gorzów — Sti 
lon II Gorzów' 1:3 i 3:2, Stal Stocz­
nia III Szczecin — Stal, Stocznia II 
1:3 i 2:3, Budowlani Koszalin — żak 
Pyrzyce 3:0 i 3:0. W zaległych me­
czach: Znicz 
i 0:3.

Stal Stocznia III 0:3

TABELA
Orzeł 
Stilon II 
Budowlani 
Stal St. II 
Olimpia 
Stal St.',III 
Znicz 
Żak

16
lo
16
16
16
16
16
16

40:19
37:29
33:34
36:32
31:27
24:3G
17:39
19:43

K. HOL.

Potyczki
na śniegu i lodzie

©  W e fr a n c u s k ie j  m ie j s c o w o ś c i  V a l 
d I se r e  w  b ieg u  z ja z d o w y m  z a lic z a ­
n y m  do p u n k ta c j i  P u c h a r u  Ś w ia ta  
n a r c ia r z y  a lp e js k ic h  w y g r a ł  I.eon haT tl 
S to c k  (A u str ia ). P o  c z te r e c h  im p r e ­
z a c h  w  k la s y f ik a c j i  P S  p ro w a d z i  
F r a n k  P ic c a r d  (F r a n c ja ).

W  A lte r n m a r k c ie  (A u str ia )  o d b y ł  
s ię  z ja z d  k o b ie t  z a l ic z a n y  do P u c h a ­
ru Ś w ia ta . Z w y c ię ż y ła  K a tr in  G u ten  
s o h n  (N ie m c y ) , a w  s u p e r g ig a n c ie  p ier  
w sz e  m ie j s c e  z a ję ła  P e tr a  K r o n b er -  
g er  (A u str ia ) .

0  W  C a lg a r y  w  z a w o d a c h  o P u c h a r  
Ś w i a t a ‘ w  ły ż w ia r s tw ie  s z y b k im  w y ­
g ra li G uncla K le e m a n  (N ie m c y )  i T h o  
raas G u s ta fss o n  (S z w e c ja ) .

p  W  tr a d y c y j n y c h  z a w o d a c h  ły ż ­
w ia r s k ic h  o , .L a m p ę  g ó r n ic z ą ” w  Ja  
n o w ie  z w y c ię ż y li  w ś r ó d  s o lis tó w :  N a  
ta lia  S o r o k in a , S ie r g ie j  R y ló w  (o b o je  
R o sja ), M a g d a le n a  K o ln ia k  i  J a n u sz  
K o m e n d e r a  (U n ia  O św ię c im ) — p a r y  
s p o r to w e , E le n a  W o je g o w a , W ła d im ir  
B a b in c e w  (R o sja ) — p a r y  ta n e c z n e .

6  W  z a w o d a c h  o  P u c h a r  Ś w ia ta  w  
k o m b in a c j i n o r w e s k ie j  w  T irond h eim  
(N o r w e g ia )  z w y c ię ż y l i  g o sp o d a rz e  
p rze d  J a p o n ią  i F in la n d ią .

©  N a 7 0 -m e tr o w e j sk o c z n i n a r c ia r ­
s k ie j  w  T h u n d e r  B a y  (K a n a d a ) w  za  
w o d a c h  z a l ic z a n y c h  d o  P u c h a r u  S w ‘a 
ta M w y g r a ł  A n d r e a s  F e ld e r  (A u str ia ).

&  W  b ie g u  n a  10 k m  s t y l  d o w o ln y  
k o b ie t  z a l ic z a n y m  d o  P u c h a r u  Ś w ia ta  
w y g r a ła  S te fa n ia  B e lm o n d o  (W ło c h y ),  
a w  b ie g u  ma 10 k m  s ty le m  k la s y c z ­
n y m  m ę ż c z y z n  — W ło d z im ier z  S m ir -  
n o w  (Z SR R ).

O  W I g ls  (A u str ia )  w  z a w o d a c h  c z w ó  
rek  b o b s le jo w y c h  z a l ic z a n y c h  d o  k ia  
s y f tk a c j i  P u c h a r u  Ś w ia ta  w y g r a ła  o sa  
da N ie m ie c .

A  W  K o e n ig s e e  (N ie m c y )  w  z a w o ­
d a c h  s a n e c z k a r s k ic h  z a l ic z a n y c h  do  
P u c h a r u  Ś w ia ta  w y g r a ł  G eo rg  I la c k l  
(N ie m c y ) . P o  tr z e c h  im p r e z a c h  w  o g ó l  
n e j  k la s y f ik a c j i  P u c h a r u  Ś w ia ta  p ro  
wa<lzl M arcu *  P r o c k  (A u str ia ).

Siciąśiswa trzynastka zastalowców

Na Suchych Stawach -  jak w Drzonkowie
Październ ikow y mecz I  ligi koszykarzy Z asta ł Z ielona G óra — 

H utn ik  K raków  rozegrany w D rzonkowie w ygrali gospodarze różu 
cą k ilku  punktów . Było ciężko, a kibice nie m ieli zadow olonych 
m in. Przyszedł czas rew anżu  i to n a  krakow skich  Suchych Staw ach 
zastałow cy w ygrali z H u tn ik iem  91:75 (48:10). Jeszcze jeden  p rzy ­
k ład, że form a zastalow ców  idzie w  górę. W ystępow ali przecież bez 
K rzysztofa K aczm arka i B laszczyńskiego, a  P aw eł W ysocki grał z 
rozbitym  n a  tren ingu  Jukiem brw iow ym .

kord! Meaz by ł bezbarw ny, gospo 
darze w  znacznej jego części w y­
stępow ali w  naszpikow anym  re ­
zerw am i składzie, a  i tak  nie m is 
li kłopotów. B raw a za sukces w 
K rakow ie, tęgie b a ty  za bezna­
dziejną grę w  Sosnowcu.

R zut oka na  sta tystykę  m eczu 
w skazuje, że koszykarze Z astalu  
na jbardz ie j lubią cyfrę „13” . 
T rzech zaw odników  uzyskało tę 
ilość punktów , dorzucił sw oje b ę -

IIU T N H i: R utkow ski 24, K a­
bała  18, Griszćzenko 10, B aron 
8, Pacuła 7, L. Janczura  3, R. 
Janczu ra  3, B ulka 2.

ZASTAŁ: B ortnow ski 28, 
Beuge 13, BŁ K aczm arek 13, 
W ysocki 13, M azur 11, K rzy- 
żyńskl 10, Łukow ski 3.

Sędziow ali K. Tom czyk (W ro­
cław) i K. K oralew ski (Kielce).

dący w  znakom itej dyspozycji 
strzeleckiej Czesław  B ortnow ski, 
pozostali także n ie  byli s ta ty s ta ­
m i i w  efekcie o słab io n y ' Z astał 
zasłużenie zwyciężył i to  różnicą 
16 punktów .

G a l a

królowej sporio
Brytyjski rekordzista świata w 

rzucie oszczepem Steve Baekley 
oraz wspaniała sprinterka z Jam aj 
ki — Marleno Ottey zostali „lekko 
atletam i roku 1990”. Elekcji najlep 
szych sportowców na dworze „kró 
lowej sportu” dokonano podczas u- 
roczystej, piątej już z kolei w iel­
kiej gali IAAF w Monte Carlo.

Plebiscyt przedstawicieli świato 
wej prasy dał następującą czołów­
kę: mężczyżni — 1. Steve Baekley 
(W. Bryt.) 2.717 pkt., 2. Lcroy Bur 
rell (USA) 2.468 pkt., 3. Sahato re  
Antibo (Włochy) 2.258 pkt; kobiety 
— 1. Marlenę Ottey (Jamajka) 3.061 
pkt., 2. K atrin Krabbe (Niemcy) 
2.549 pkt., 3. Kosa Mota (Portugalia) 
2.019 pkt.

Obrońca ty tu łu  m istrza świata 
G arri Kasparow w ygrał w Lyonie 
(Francja) 18 partię meczu szachowe 
go z Anatolijem Karpowem. Stan 
meczu 9,5:8,5 dla Kasparowa.

■>!? W Bordeaux (Jjjńancja) odbyły 
się zawody jeździeckie w skokach 
zaliczanych do Pucharu Świata. 
Wygrał reprezentant gospodarzy 
Roger Yve.s Bost.

&  W Ferrarze (Włochy) w walce 
bokserskiej o Zawodowe mistrzo­
stwo' świata wagi lekkociężkiej (we 
rsja WBC), Massimiliano Duran po 
konał Anacleta Wambę (Francja).

& Wanda Panfil-Gonzales wygra 
ła międzynarodowy bieg uliczny w 
Paryżu. Startowało 128 zawodniczek. 
Bogusława Olechnowicz zajęła 
czwarte miejsce w  turnieju  judo 
w Fukuoka (Japonia).

Robert Kościehiiakowski wy­
walczył szóste miejsce w turnieju 
szablistów zaliczanym do Pucharu 
Świata w Nancy.

^  Z rozgrywek o Puchar Federa 
cji w siatkówce mężczyzn wyelimi 
nowana została drużyna Jastrzębie 
Borynia. W meczu rewanżowym w 
Zohoven (Belgia) miejscowy Dębic 
pokonał Jastrzębie 3:0. W pierw ­
szym pojedynku w ygrali Polacy 3:2.

• W meczu europejskiej superli 
gi tenisa stołowego, Szwecja poko 
r.ała w Bonn, repreżentację Nie­
miec 5:2.

Maraton kobiet w Tokio w y­
grała Chinka Xie Li Hua.

Nigeryjska drużyna piłkarska 
BBC Lions wywalczyła afrykański 
Puchar Zdobywców Pucharów. Zre 
misowała w Tunisie rewanżowe spo 
tkanie z miejscowym zespołem Club 
African 1:1. Pierwszy mecz zakoń 
czył się zwycięstwem Nigeryjczy- 
ków 3:0. •

Siatkarze AZS Olsztyn odpadli 
z rozgrywek o Puchar Konfedera 
cji. W rewanżowym meczu — wy­
jazdowym — AZS wprawdzie poko 
nał zachodnioniemiecką drużynę 
Moerser SC 3:2, ale w pierwszym 
spotkaniu przegrał na własnym par 
kiecie 1:3.

& W Bernie w turnieju hokejo­
wym o Puchar Nissana wygrali za 
wodnicy ZSRR.

Zielonogórzanie u radow ani opu­
szczali park ie t, na tom ias t w  trzech 
pierw szych m inu tach  spotkania... 
włosy im się na głow ach zjeżyły. 
K oszykarze H utn ika  rozpoczęli 
m ecz w szaleńczym  tem pie, zdoby 
w ali p u n k t po punkcie i w krótce 
w ygryw ali 10:0. J a k  się w krótce 
okaiało , w igoru (i rozsądku) s ta r ­
czyło jednak  na  k ró tk i okres. Go­
spodarze jakby  stanęli, na tom iast 
zespół Jerzego C hudeusza, po okre 
sie pew nego oszołomienia, solidnie 
zab ra ł się do p racy  i w kró tce było 
w iadom o „kto tu  rządzi”.

Po zm ianie stron  boiska przew a 
ga zielonogórzan by ła  przygniata-, 
jąca. W ystarczy wspomnieć, że tę 
część m eczu w ygrali aż 51:27, K a­
ba ła  zdobył w ówczas ty lko 3 pkt. 
a R utkow ski — 6. O zdecydow a­
nym  zw ycięstw ie Z asta lu  zadecy­
dow ał przede w szystkim  okres gry 
m iędzy 33 i 35 m inu tą . Wówczas 
„Kaczy” dw ukro tn ie  celnie rzucił 
„za trz y ”, odbierając ryw alom  o- 
chotę do gran ia  Czasu było je ­
szcze sporo, ale H u tn ik  już „nie 
is tn ia ł”.

W czorajszy mecz w  Sosnowcu 
z V ictorią zastałow cy przegrali w  
bardzo k iepskim  stylu 63:81 
(22:40). U satysfakcjonow ani sebot 
nim  zw ycięstw em  przystąp ili do 
spo tkania  zupełnie rozkojarzen i i 
w pierw szych 6 m inutach... nie 
zdobyli punk tu . To sw oisty re -

YICTORIA: W ardach 24, 
Szczubiał 13, W ęglorz 12, L at- 
ney 9, Szyngiel 9, Ś roda 6, Z u 
raw sk i 6, P redecki 2.

ZASTAŁ; M. K aczm arek 19, 
W ysocki 17, B euge 10. B ortno­
w ski 9, Łukow ski 6, M azur 2.

Pozostałe w yniki; V ictoria So­
snow iec — Lech Poznań 76:80 
(43:42), Ś ląsk  W rocław  — Stal S ta 
Iowa Wola 90:87 (47:52), AZS Ko 
szalin — A spro W rocław  74:88 
(35:40), AZS T oruń  — Stal Bo­
brek  B ytom  73:71 (40:41), G órnik 
W ałbrzych — Legia YVarszawa 
97:77 (42:45), Ś ląsk — Legia 101:95 
(49:45), AZS T oruń  — A spro Wro 
cław  72:83 (32:38), G órnik  — Stał 
St. W. 78:71 (44:37), AZS K. — 
Stal B. 76:79 (36:38), H utnik  — 
Lech 79:87 (45:48).

TABELA
Śląsk 15 27 1431:1316
Lech 15 28 1346:1242
Victoria 15 25 1339:1207
S ta l St. W. 15 24 1163:1153
Z asta ł 15 23 1217:1229
H utn ik 15 23 1278:1292
A spro 15 22 1262:1246
G órnik 15 22 1169:1195
S ta l B. 15 '21 1238:1261
AZS T. 15 20 ■1227:1368
AZS K. 15 19 1225:1313
i-.egia 15 18 1237:134!.

Kaspar
( K o m e n t u j e  m . m .  J a n  P r z e w o ź n ik )  ‘

Zaczęli bez w ielk ich  teoretycznych sporów, ale za to udzieBH 
n am  m ałej lekcji tak ty k i.

13. p a rtia  meczu
l.d4  SfS 2.c4 g6 3.Sc3 d5 4,cd5 Sda 5.e4 Sc3 6.bc3 Gg7 T,Ge8

(R ozczarow anie. W ciąż oczekuje się k on tynuac ji sporu w  słynnym  
„w ariancie  sew ilskim ” : 7.GC4-0-0 8,Se2 c5 9,Ge3 Sc6 10 0-0 Gg4 11 f3 
Sa5 12.Gf7 Wf7 13. fg4 W fl 14.Kfł.) c5 8.Hd2 0-0 (W 9. p a rti g rano 
8...cd4 9.ed4 Sc6 lO.Wdl Ha5 z rów ną grą). 9.Wcl H a 5 (9 Śd7I? 
10 Gd3 e5! 11 .Sf3 ed4 12.cd4 cd4 13.Sd4 Se5 14.C,e2 Hh4 15.0-0 He4) 

10.Si3 eS ll .d 5  (Logicznie. Posunięcia Hd2 i W cl zabezpieczyły punkt 
c3 — można więc aw ansow ać piona.) cd5 12.ed5 We8 13.Ge2 Gf5 
14.0-0 Sd7 15.h3 Sb6 16.gł (Bez obaw y 0 króla, gdy obce w ojska da 
leko.) Gd7 17.c4 Hd2 18.Sd2 Sa4! (Skoczek ładn ie  w spółpra­
cuje z Gd7.) 19.Gf3 Se3 20.Wc3! (20.Wc2?! Ga4 21.Wb27Se2! 22,Ge2 
Gb2. (O fiara jakości — czyli K arpow  gra w sty lu  K asparow a. Tyle 
juz się od siebie nauczyli. Z kim  przystajesz...) Gc3 21,Se4 We4! 
(P ięknym  — dosłownie! — za nadobne. Po 20... Gd4 21.Gd4 cd4 
22. Sf6 Kg7 23.Sd7 lub 20... Gg7 21,Sc5 Gc8 22.d6 Wd8 23.W dl czar­
ne m iałyby przew agę m a te ria ln ą  i ...przegraną pozycję). 22.Ge4 
We8 23.Gd3 b6 24.Kg2 f5! (W końców ce — droga dla króla!) 25.gf» 
Gf5 26.Gf5 gf5 27.Wdl Kf7 28.Wd3 Gf6 29.Wa3 a5 30.Wb3 Gd.8 
31.Wc3 Gc7 (Zw róćm y uw agę n a  m anew r Gć3-f6-d8-c7. Ł adne 
połączenie obrony — p u n k ty  b6, dS — z a tak iem  — p rzekątna  b8- 
h2.) 32.a4 KfS (32...f4 33.Gd2? We2 34AVd3 We4 35.Wc3 Wd4 z m ałą prze 
w agą; 33.Gcl! We2 34.KI3 i słaby byłby pion f4.) 33.KH f4 34.Gcl 
Kf3 35.Wc2 WbS 3G.We2 Ge5 37.Gb2 Gd4 38.Gd4 cd4 39.We7 d3 40. 
R e i Wc8 41.Kd2 Wc4 — rem is. M ożliwe bvło tak ie  forsow ne za­
kończenie: 42.Kd3 Wa4-43.d6 W al 44.Kd2. (44.d7?? W dl) Wa2 45,Kd3

Z e  S p r e m b e r g i e m  

i W i t e b s k i e m
8 I 9 bm. na obiekcie zielonogórskiej Novity-10 rozgryw ano m ię­

dzynarodow e zawody pływ ackie. W sobotę d rużyna Novity-10 spo t­
ka ła  się z SC T urb inę  S prem bcrg zw yciężając w  k lasy fikac ji gene­
ra ln e j 229:150 pk t. N a listę  rekordzistów  okręgu zielonogórskiego 
w pisał się s ta rtu jący  poza konkursem  M ateu jz  C hęciński osiągając 
0.58,10 n a  1G0 m. dow. w  grup ie  14-latków .

Inne  godne podkreślen ia  w yni­
ki: 100 dow. (roczn. 77) — M ichał 
K arczew ski 1.02,47, 100 dow, 
(roczn. 78) — R afał Jaw orsk i 
1.10,69, 50 dow. (roczn. 80) — J a ­
kub  Strus&i 0.33,43, 100 dow. dz. 
(roczn. 77) — Olga Budasz .1.03,84, 
100 dow. (roczn. 73) — A gnieszka 
K rok 1.15,00; 50 dow. (roczn. 81) — 
Ł ucja  K aczm arek  0.41,65 100 klas. 
(roczn. 77) — A nna T w ardow ska 
1.26,91; 100 zm. — A. T w ardow ska 
1.19,65;’100 zm (roczn. 79) — A. 
K rok 1.25,47; 100 zm. chł. (77) — 
N orbert K ruem er 1.10,56.

Z zaw odników  niem ieckich naj 
korzystn iej zaprezentow ali się: Da

nie! F iebiger — 0.37,25 n a  50 dcw. 
Ilc ik e  H allm ann  — 1.34,97 na  3 00 
klas.

We w czorajszych zaw odach z 
W itebskiem  n ie  prow adzono k la s f  
fikacji drużynow ej. N iektóre w y, 
niki: 100 m  dow. — M. C hęciński
— 0.57,90 (rek. o k r 14-latków), 
100 m mot. — M arcin P law iński
— 1.05,46 (rek. okr. 13-latków), 100 
klas. — W owa W ołodin (W itebsk)
— 1.15,35.

N atom iast w  W arszaw ie roze­
grano zawody o G rand . P rix  stoli 
cy. W w yścigu n a  200 m, st. grzbie 
tów ym  zw yciężyła A gata  Jankow ­
ska,(C hrobry  Głogów) — 2.18,67.

Z ie lo n o g ó rsk a
Gorzowska
G ł o g o w s k a

R E D A G U JE  K O L E G IU M : R ed a k to r  n a c z e ln y ;  A n d r z e l B u c k  Z a­
s tę p c y  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o ;  A n d rz e j  C u d a k , K o n ra d  S ta n g le w lc z  ) 
M ie c z y s ła w  W ię c k o w ic z  S e k r e ta r z e  re d a k c ji:  J o la n ta  S a d o w s k a  ! A n­
d rze j G ajd a . R e d a k c je  Z ie lo n a  G ó ia , u l B oh . W e s te r p la tte  30 te l. 
c e n tr a li .  715-40 i 59-27, t e le x  04:13585. red  n o cn a  te l 39-33 te ie x  
0482253, G o r zó w , u! C h r o b r eg o  31, te l, 22S-25 i 271-49 i G ło g ó w  u l 
o w ie r c z e w s k ie g o  U, tel 33-29-U B iu ra  o g ło sz e ń  w  s ie d z ib a c h  reda- 
k c j i. O d d zia ła ch . G r o m a d y  i a g e n c ja c h  O g ło sz e n ia  p r z y jm o w a n e  są 
ruA 'nież te le fa x e m  - nr 61SG-22 R ed a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za  tr e ś ć  o g ło ­
szeń , m e  zw ra ca  n ie  z a m ó w io n y c h  te k s tó w  I z d j ę i ,  z a s tr z e g a  so b ie  
p ra w o  s:<racania o tr z y m y w a n y c h  m a te r ia łó w  t z m ia n  ich  ty tu łó w .  
v/yd avvca  AL.PO sc. Z ie lo n a  G óra , u l. P o d g ó r n a  43c. P r e n u m e r a t*  
Z g ło sz e n ia  p r z y jm u ją  d e le g a tu r y  F U P iK  „ R u c h -’ o r a z  d o r ę c z v c !e le  
D ru k : D r u k a r n ia  P r a so w a  Z W P . Z ie lo n a  G ó ra , ii i . R e ja  I  N r“ in d e ­
k su  350708.


